
Cena n&meru zł. 3 

..... , __ 

'i 
t. 

. r ." ~,,..., 

r·RotE1'AR1U$ZE wszysTKICH T<.R.~JóW Ł~czcw sre1 Zwycięski pochód 
Koreońskiei Armii Ludowei 

! PEKIN (PAP. - Jak donoszą z Idów broni. Bombardowano rów~;iez 
Phenjan piatkowy komunil~at kwa- pozycje artylerii nieprzyjaciela 
tery głó~ej koreańskiej Armii Lu- W dniu 6 lip~a o godz. 15 wyzwo-
dowej st\Vierdza, że ludowe siły zbroj 1 lone zostało miasto Phenthek. 

1ne zna~dujl\ ~ię w natarciu na ZASŁUGI BOJOWE JEDNOSTEK 
wszystkich odc.mkach frontu. KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ 

Jedna z jednostek Armii Ludowej I wyzwoliła miasto Riczun oraz dwie 

.. ()RGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTll·ROBOTNICZEJ j~~~~g~1::E 
kilkadziesiąt nieprzyjacielskich sa-

NIEDZIELA 9 LIPCA 1950 ROKU. mochodó\v i wagonów kolejowych ROI< łll (VI) Nr 187 oraz szereg nieprzyjacielskich skła-

PEKIN (PAP). - Z Phenjan dono 
szą, że Kim Ir Sen, naczelny dowód 
ca koreańsk~ej Armii Ludowej, ud~e 
lił pochwały trzeciej i czwartej dy­
wizji oraz 105 brygadzie czołgów za 
\r;ybitne zasługi w bitwie o Seul. 

(Dalsrz.y ciąg na str. 2) 

ODRA i NYSA-:WIECZYSTĄ G·RANICĄ. POKOJU 
Podpisanie układu w Zgorzelcu kładzie kres nadzie.iom 

impe1·ialistów na powaśnienie narodu polskiego i niemieckiego 
Przemówienie Premiera Cyrankiewicża Przemówienie Premiera Grotewohla 

lera naród niemiecki. Wiemy, że przeszliście . trudną dro Drochy Przyjaciele! z ogromną ra koncentracyjnych, obozach karnych 
i na emigraeji. „Hitlerzy przychodzą i odchollzą gę walki o wykarczowanie pozosta- dością i wdzięcznością witają wszy8 • 

- naród niemiecld ~nie" - łości hitlerowskiego faszyzmu, cy postępowi i miłujący pokój ludzie 
mówił w latach wojny ;rowanysz że to~~liście ~ecydo"?a.ną. walkę w Niemczech, wszyscy demokraci, 

Te koła uczciwych, prawdrziwych 
demokratów i preyjaciół pokoju CZll'O 
zumialy pmede wsrzystkim kondecz­
ność odnowienia stoounków polsko -
niemieckich. Na['ód niemiecki mu&i 
wyciągnąć wn!i,osi\d 11'.e swej winy li 
izroo:umieć, że Polska musi mieć pew· 
ność, iż po ra.z trzeci nie zostanie 
zaata1kowa.rui. z terenu Prus \Vschod 
web i 'Sląska i nie zostanie pcmow­
nfo zburrona, Prawdeiwa przyjaźń 
między naS2ymi narodami może b'yć 
wówcrias tylko osiągnięta., gdy na­
ród niemiecki we własnym kraju 
usunie na za.wsu przycrzyny barba-
1-zyńskiej polityk.i niemieckich fa· 
s.zystów w stosunku do narodu pol-

Stalin. z szowinizmem 1 • rewiz3omzmem. po\vażny rm;wój stosunków, jaki 0 • 
Reprezentujecie - goszcząc na na k~.óre i;ą dziś. syno~mem prowoka-. sią.gnięto Pomiędzy Rzeczpospolitą 

sźej ziemi - najlepszą, najbardziej c31 i zdrady mteresow narodowych, ··Polsk N'emieck Re blik 0 świadomą, przyszłościową część na- wiemy, że waiczyliście z antynie- ok ątya · 1 ą pu Ił e-
rodu niemieckiego. mieckim spiskiem w Bonn, że w t.ej m ra ezną. 

Dlatego witamy was serdecznie walce rosną siły niemieckiej klasy Pełni szorerej przyjaŻll'i do naro-
r.a t;;m historyCTLnym spotkaniu. robotniczej i niemieckiej demokra- du polskiego śle~ą zwolennicy po-

Pozdrawiamy waszą walkę o no- cji. koju w Niemczech normafuację sto-
we, odrodzone, demokratyczne Niem I Życzymy wam dalszego wzrostu sunków między nasrz.ymi narodami. 
cy. I demokratycznych sił, które odradza Prz . , , • ok 'j 'ędz P 1 k 
Niewątpliwie tylko takie Niemc:v . ją naród niemiecki. YJ3zn 1 P 0 nn Y 0 s Ił a 

będą szczęśliwą ojczyzną ludu nie-1 Pozbawiliście władzy nad ludem Niemcami były głównym celem 
mieckiego. junkrów pruskich i dzięki temu lud wszystkdeb aktywnych antyfaszy-
Niewątpliwie tylko takie Niemcy I staje się u was gospodarzem. st.owskich bojowników demokratycz 

Szanowny Panie Premierze, cieszyć się będą zaufaniem, sympa I Polska buduje się wysiłkiem naj- 11ych, którzy pod jarzmem fa-
Pa.nowie Ministrowie, tią i współpracą narodów miłują- szerszych mas na nowych, niew'l:ru SZYZJDU z bohaterstwem i godnością 
Obywatele j Towarzysze niemiec- cych pokój i walczących o pokój szonych zasadach ludowładztwa. ponosili ofłary w walce przeciwko 

&kie.go, poobawil władcy junkier- mi są ~łady zaiwa.rte w .Tale-ie i 
stwo, miłiltaryu.m i impe.riaJ.irmn - tę P-0Cfllda.mie, w których została ure· 
trój.kę srzatai'iską i :&ródło nieszczęść gulowana sprawa granicy między ey i polscy. Epokowe zwycięstwa narodów :'Dokońceenie na str. 2> H-itlerowi, w więzieniaclJ, obozach 

Przea· chwilą podpisaliśmy wspól Związku Radzieckiego otworzyły no 
nie z premierem Niemieckiej Repu- wą erę w dziejach ludzkości i stwo­
bllki Demokratycznej _ towarzy- rzyły fundamenty dla uksztalt-0wa­
szem · Grotewohlem i panem mini- nia nowych stosunków między na.ro 
strem Dertingerem niezwykle donio dami na zasadach równości, wsp4ł· 
sły układ. pracy, wzajemnej pomocy, przy,iaź-

Europy i Niemi.ee. Niemoomi a Polską. 

W ten sposób wspólna deklaracja ni i braterstwa. Stało się to mozli­
c.bu rządów, ogłoszona przed mie- we dzięki mia.źcliącym klęskom z.a- I 
siącem podczas wizyty delegacji Nie danym jmperializmowi. 

· ki · R Temu za.wdzięcza swą wolność i 
nuec ·e.l epubliki Demokratycznej drogę do rozkwitu naród polski. 
w Warszawie - została w dniu dzi 
siejszym '1Vykonana. Z tym wiąi:e nadzieję zjedno-

Ust&lona i istniejl\(la. granica. mię ezenia. i dalszego rozwoju naród nie 
dzY obu państwami - nienaruszal mieckł. 
·na i spr&wiedliwa granica pokoju W tym czasie, kiedy obóz pokoju 
n~ Odrze f Nysie Ł1lZyc~iej, będzie i postępu pod przewodem Związku 
na moer M&O układu wytyczona. Radzieckiego wytęża wszystlde swe 
Bę~c -eo panica współpracy i siły. aby zaleczYć rllłlY wojenne i 

pr:iyJałnt · mlędz.v narodem polskim maksymalnie rożwin!lc przemysł, 
i niemieckłm. rolnictwo i kulturę swoich nar0-

Szeroka droga dalszego rozwoju i dów, w tym samym czasiennienaay, 
pogłębiania .:,_dob"rosąs,fo.l;lzkfch ątosun .ceni imperiaUści, żądni zysków i p~ 
ków i ·prey:jazru npę<f?y . naszymi na nowania nad światem, szyku.ią się 
l'Odami jest. na~ościeif otwarta. gorączkowo do nowej rzezi, chcą 

Wierzymy głęboko, ·. że będziemy ·pchnąć narody w otchłań wojny. 
wspóln}e . masze.rować tą drogą dla Toteż wybór jest prosty. 
pomyślnej przyszłości obu naszych Z jednej strony brudna, geszet-
narodów. • . cia.rska. ociekająca krwią. podejrza 

Uczestn.ikami tej historycznej dzi na „troskliwość" amerykańskich 
siejszej uroczystości są ty~iączne giełdziarzy imperialistycznych do -
rzesze delegatów polskiej klasy ro- jak im się wydaje, swojego - nie-· 
'botnj.ciej i ' J;l<>lskich chłopów. mieckiego mięsa armatniego. -

.Reprezentujecie - mówi do przed Z drugiej strony braterstwo lu-
stawicieli polskich mas pracujących dów, wspólnie budujących swoją 
prem,ier .Cyrankiewicz - na tej .uro przyszłość. 
czystości,. która zapoczątkuje wbija Z jednej strony nieuchronna prze 
nie słupów granicznych na 'Odrze i paść, w jaką chcą zepchnąć ujarz- I 
NYb'ie, całą polską iklasę r-0botniozą. mione i wasalizowane narody impe-

Reprezentujecie pracujących cbło rialistyczni zbrodniarze wojenni 
pów. , przygotowujący także zagładę Nie-

Reprezentujecie piękny dorobek miec. 
· odb:ndowy ojczyzny, zniszczonej Symbolem ł przestrO"gą niech tu• 

przez hitlerowski najazd, wyzwolo- taj będzie znana wszystkim Niem­
nej spod okupacji walką, i krwią com sprawa przygotowań do znisz­
:iołnierza radzieckiego, ofiarną wal- czenia skał Lorelei i zatopienia !lu-
ką polskłefO narodu. żej części Niemiec. 

Reprei.entujecie bohaterski wysi- Z drugiej strony st-0i otworem zwy 
łek polskich mas prarujących w od- cięska droga. umacniania suweren­
budoWie nowej, szczęśliwej, socjali ności 1 rozkwitu narodu, droga 
stycZ!!lej Polski. wspólnych walk o pokój i postęp. 

Reprezentujecie wytężoną walkę Z jednej strony droga nieszcz~-
narodu polskiego o utrwalenia poko cia, na którą j1lZ raz wepchnął Niem 
iu. cy Hitler. 
Zanieście stąd, ze Zgorzelca - z Z drugiej nowa droga - utrwa· 

nad polsko-niemieckiej granicy lenia pokoju l paraliżowania knowań 
waszym towarzyszom pracy, wa- imperialistycznych naśladowców Hi­
szym matkom i żonom, synom i cór tlera i adenauerowskich i socjalde­
kom wieść, . że byliście świadkami i mokratycznych, wysługujących się 
uczestnikami aktu, który zadaje po im zdrajców narodu niemieckiego z 
tężny cios imperialistom; który kia Bonn, znów cynicznie oszukujących 
dzie kres nadziejom imperialistów naród niemiecki. 
na · powaśnienie narodu polskiego i Jakimż cynizmem i równocieśnie 
niemieckiego, który umacnia pokój, naiwnością jest jednak sądzić, że 
a t)rm 11amnn zapewnia pomyślną. lud memiecki w zachodl)ich stre­
przyszłośc obu naszych narodów, fach ll!i.e dojrriy rzamachu, jaki na 
Demokratycznych Niemieo i Socjali niego szykują namiętni amatorzy 
stycznej Polski i stanowi podwaliny mięsa armatniego, handlarze śmier­
wiecznej przyjażni między naszymi cią, poszukiiwacrze cudzej piechoty. 
narodami. Dlatego to rosnący niemiecki 

Uczestnikami tej historycznej dzi front narodowy dźwiga na sobie tak 
sie~zej uroczystości są tysiączne odpowiedzialny ciężar walki o pny 
rzesze delegatów niemieckiej klasy szłość całych Niemiec. 
robotniczej, niemieckiej . młodzieży. Jest to walka o Niemcy demokn· 

Do was zwracam się w tej chwili. tyczne, jest to walka o pokój. \V tej 
Jesteście gośćmi narodu polskie- walce jesteśmy z wami. 

go, który przeżył okrutne czasy, gdy Jesteśmy przekonani że zacieś­
hitleryzm wbrew interesom narodu nienie stosunków gos1>0da.rczych mię 
niemi~kiego ruszył gnany imperia · dzy naszymi narodami przysporzy 
listyczną chciwością na cudze zie- nam obopólnych korzyści i pomoże 
mie, siejąc zniszczenie, gotując so- nam w podnoszeniu stopy życiowej 
ble - jak każdy imperializm - ni-~ najszerszych mas. 
uchronną zagładę i tysiące nie- Jesteśmy przekon ani, że zbliżenie 
szczęść narodowi niemieckiemu. kulturalne między naszymi naroda-

Plomienne umiłowanie wolności mi, wzajemne zamajamianie się z 
swojej ziemi, twarda wola walki na dorobkiem kulturalnym naszych na­
rodów radzieckich, genialna. strate- rodów, oczyszczonych ze złych tra· 
gja wodza świat.owego postępu - dycji nacjonalizmu i szowinizmu, a 
sprawiły, że najeźdźca faszystowski nawiązujących do najpiękniejszych 
odrzucony został z ziemi radziec· tradycji postępowych - przyczyni 
kiej, że oswobodzona została polska się do wzajemnel!'o zrozumienia i 
ziemia, że uwolniony został od Hit· I przyjaźni. I 

,• 

WARSZAWA (PAP). Na wiecu, który odbył się w 
Z~orzelcu w druu 6 b.m. z '.lkazji ;x>dpisania układu międ'Zy 
Rzeczypospolitą Polską a Niemiecką Republika Demokra· 
tyczną, do wielotysięczny eh rzesz ludności polslcie.i i nie­
mieckiej przemawiali: premier Józef Cyrankiewicz i pre­
mier Otto Grotewohl. 

Przemówienia premiera Grotewohla i premiera Gyrankie 
wiicza były przez ucz.estni ków manifestacji przerywane 
hucznymi oklaskami i entuzjastycznymi okrzykami ludno­
ś<:i l>?lskiej i. ni~mi~ckiej, na ~~eść . przyjaźni. n~rodów 
polskiego i 01em1eck1ego, na czesc Związku Radzieckiego -
ostoi poko.iu i jego przywód ~y Generalissimusa Stalina <>raz 
przeciwko brutalne i i bezprzykładnej agre~i imperialistów 
arneJ:ykańskich na Koreę. 

Antyfaszystowsko _ dem.00<.raitycz- Ten, kitóry próbuje oba<lić posta· 
ne siły Niemieckiej Republiki De- nowdenia tych układów, ten podri.ega 
mokratycznej, J.'llPl'ezentowane pµea: do wo,jny. Kto działa na neez tych 
jej rząd, kierowane duchem pokoju, ukłaidó,w, praouje dla sprawy pokoju 
przystępując do wytyczania granicy i przyjaźnt między narodami. 
na Odrze i Nysie, realizują tym sa- iDlaJtego umowa. doty~ąca. grani· 
mym zasadę międzynarodowej wier- cy na Odrze i Nysie jest poważnym 
ności wobec układów, O'eri cz.ego, jaik ciosem wymierzonym we wszystkich 
nas uczy pmesrz:łość, społeczeństwo podiega(!rly wojennych, albowdem 
ludzkie nie moż.e istnieć. NaTód, któ graimica ta jest gramcą pokoju! 
ry dopuścił do tego, że jego władcy Chcemy pokoju i pragniemy wa­
dwukrotnie w ciągu lat dwudeiestu szej przyjaźni. Pmyjaźń ta pow.i11na 
pięciu podeptali prawa lud2lkiego pmyazynlić s!i.ę do podniesienia sto­
współżycia - zrozumiał wres.zcie, iż py życiowej mas pracującyoh w na· 
tylko Przefł: bezwzględne i uczciwe szyoh krajach i rzac:ieśnić jeSlroze 
uznanie układów międzyn.arod~wych I b'rur~&j na d!'od~e ścisłej Wb"PÓlpra­
mote powrócić do rod7Jiny nal'Od6w. 

Tymi układami. międzynatodowy- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Włókniarze i odzieżowcy · całego świata 
wzmogą wysiłki w ·walce o swoje prawa i o pokój 

Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 
W drugim dniu obrad Rozszerzonego Komitetu Administracyj­

nego .Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych 
Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego, które toczą się od \!zwartko 
w Łodzi, dyskutowano nad sprawozdaniem - złor.onyin przez genera:­
nego sekretarza Zrzeszenia tow. Aleksandra Burskiego - oi;az nad 

. referatem - przewodniczącej Zrzeszenia, nieobecnej na konferencji, 
tow. Teresy Noce - o udziale ·związków z:.wodowych w ruehu obro· 

I wzmocnienia i rozszerzenia dalszej I nym na posiedzeniu Komitetu Admini 
działalności Komitetu. Wiele uwagi stracyjnego w imienin członków 
mó;vcl!' po~"l'.rięci! . spr~wie udziah• Zw~ą~ku . Zawodowego Przemysłu 
włokmarzy l odz1ezowcow we wzma- Włok1enmczego i Odzieżowego w 
gającym się nieustannie na całym ZSRR. Pozwólcie mi wyrazić wdzięcz 
świecie ruchu obrońców pokoju. ność cRZZ w Polsce oraz Zarządom· 

Przedstawicielka radzieckich włók- Głównym Zw. Zaw. Prac. Przem. 
nia1·zy i odzieżowców WIERA DO- Włókienniczego i Odzieżowego za go 
G~D.AJEW ~ zaczęła swoje przemó- ścinne i przyjazne przyjęcie; jakie zgo, 

ny pokoju. Obradom przewodniczył tow. Edouard Aubert. 

Pierwszy przemawiał tow. BOLE- zadania: konferencji Komitetu Admi- w1eme od słow: . . . towane zostało w Waszym kraju 
SŁAW GEBERT, generalny se· Distracyjnego Zrzeszenia, wskazując „- Drodzy PrzyJac1ele, pozwólcie przybyłym delegatom i gościom". 

kretarz światowej Federacji z,viąz- na konieczność opracowania nowych mi złożyć · gorące, braterskie pozdro- . • · 
ków Zawodowych. Omówił on cele i metod i środków, zmierzających do wienia wszystkim rowarzyszom obec- Tow. Dogada·Jewa podkreśla na-_______________ ;.._ ______ .....;~--...:..:;..:,,..__;..;.. ___ _:...:..----..:..:--...:.:.::.:.:.;.:.;.;._:.:.;~ stępnie specyfikę obecnej s~iuacji 

Rząd Polski potPpia amerykan' ską blokad p Korei· g~~rf~~:o~~~::~vy~~~~~~~ 'f 'f wszystkich środków i form walki kla 

N M S Z sowej dla wzmocnienia jedności r zesz 
ota inisterstwa praw agranicznych do ambqsady USA pracujących przemysłu włókiennicze. 

go i odzieżowego. Następnie mówczy­
ni zwraca uwagę na 'konieczność jesz­
cze większego uakt ywnienia się wszy 
stk ich narodów w walce o sprawę po- ' 
koju. 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 7 lglądem 6 członków Narodów Zjed-, ską, zmierzając w ten sposób do u­
hm. Ministerstwo Spraw Zagranicz- noczonych. Nadawanie im charak- niemożl.iwienia dostaw. i godząc tym 
nych przesłało ambasadzie Stanów teru obowiązujących decyzji Rady samym w ludność cywiilną, jej ridro-
Zjednoczonych w Warszawie notę .Bezpieczeństwa ONZ stanowi zła.ma- wie i życie. · 
treści następującej: nie ~arty i nieudolną. p~óbę. uspra- Rzecz jasna, że Rząd Polski takiej 
Notą Nr 3 z dnia 5 lipca rb. am- wiedhwienia wobec opmh świata sa- . • 

basada Stanów Zjednoczonych za- m_owolne? i agresYWOej po!f tyki Sta ~kcJI, sprzeczn~J z ~sadami prawa 
wiadomiła Ministerstwo Spraw za- now . Z1ednoczonych, skierowanej t Karty Narodow ZJednoczonycb o­
granicznych, że prezydent Stanów p~1wko ~udowo -, D~l!'okratycz- raz z dążeniem do pokojowej współ 
Zjednoczonych zarządził morską blo nCJ Republice KoreanskieJ. pracy międzynarodowej, do wiadomo 
kadę wyJ;>r~eża. Koi:ei z natychmia- Decyzja o blokadzie wybrzeża Ko ści przyjąć nie może. Akcja ta M-
stowym 3eJ działaniem. rei potwierdza w pełni ocenę rządu . . . . twi d t 

J ~- to wynik oty S:tan z ·ed- polskiego. Decyzja ta stanowi wy- wiem, w przec1w1ens e o ego, a... arin , y J • • t b d · noczone znowu usiłują wykorzystać raźne przyznanie się rzl\dU Stanów o czym mo\\71 no a am asa y, me 
autorytet ONZ dla swej imperiali- Zjednoczonych do akcji agres:vwnej będzie służyła przywróceniu pokoju, 
stycznej polityki. i Jest nowym aktem napastniczym lecz zwiększy ofiary, jakie ponosić 
Już w oświadczeni'-! ~ dnia 29 czi:r w wojnie Stanów Zjednoczonych musi naród koreański w swojej wal 

wca rb. Rząd Polski Jasno określił przeciw narodowi koreańskiemu. · 
swoje stanowisko wobec t.zw. u- Pr.zez ogłoszenie blokady· wybrzeża ce o wolność. 
chwał Rady Be zpieczeiistwa w spra morskiego Korei rząd Stanów Zjed- Rząd Polski, podobnie jak Inne de 
wie koreańskie3·, któ1·e nie są ni · noczonych przyznał się - wbrew 

d t h tw. d · ·ak mokratyczne rządy, akcję tę uważa czym innym, jak nie wiążącym po o yc czasowym ier zemom, J o 
by działał w interesie narodu kore­ za niesprowokowany a.tak i bezpraw 

ną interwencję i jak najostrzej ją 
potępia. 

- „W całym Związku Radzieckim 
- mówi delegatka r a dziecka - z 
ogr omnym ent uzjazmem przechodzi 
omawianie uchwał Pierw:izej Sesji. 
Rady Najwyższej ZSRR w sprawie 
obrony pokoju. W kraju radzieckim 
od 30 czerwca toczy się szeroka kam 
pania zbier ania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Naród radziecki podpisując 
jednomyślnie Apel Sztokholmski wno 
si nowy, ogromny wkład do sprawy 
zachowania pokoju i współpracy ze 
wszystkimi narodami. 
Załogi zakładów przemysłu włó* 

kienniczego i odzieżowego w Związku 
Ra dzieckim, przejawiają wielką ak-

(Dalszy ciąg na str. 2 ) 
Mianowanie ministra oświaty 

wiceministra spraw zagranicznych 
WARSZAWA {PAP) - l.\linister 

oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. 

ańskiego, a nawet pokoju - do te­
go, że narzucił stan wojny między 
Stanami Zjednoczonymi a narodem 
koreańskim, walczącym o swą nie­
podległość, woiność i zjednoczenit. 

Dla tej swojej zaczepnej akcji 
rząd Stanów Zjednoczonych chcial­
by obe.cnie uzyskać sankcje miłują­
cych pokój narodów i rządów, noty­
fikując zaś fakt blokady, pragnie 
jej uznania. 

Zgon mjr. Eusipio Alvarez Suarez 
Na wniosek Prezesa Rady Mini­

strów Prezydent RP mianował dr 
Stanisława Skrzeszewskiego wicemi­
nistrem spraw zagranicznych. 

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów Prezydent RP mianował mini 
strem oświatv Witolda Jarosińskie­
go. 

Nie ulega wątpliwości, że blokada 
t a ma również na celu opanowanie 
całego obszaru morskiego dokoła pół 
WYSPU Korei Drzez flote amer,\<kań-

WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 
bm. mJ.a.rł w Wa.rs:oawie na gruźlicę 
płuc wybitny bojowrnk o wolność 
n arodu hiszpańskiego, mjr, Eusii.pio 
Ałva.re.z Suairez. 

Mjr. Alvarez: SuMez był wier­
n ym crz.ło:ikiem Komunistycznej PaT 

tli Hiszpanii, oddanym i d121ielnym 
bojownikiem o naTodowe i społecz­
ne wyzwolenie ludu hi&Lpańslciego. 
Jego ostatnie słowa były pełne nie­
zachwianej wiary w ostateczne rz.wy 
cięstwo obCYZu wolności i pokoju, 
któremu przewodzi niieriwyciężony 
Zwiazek Radei.ecki i Wielkd Stalin. 
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Odra i Nysa 

Ręce precz od Korei ! 

.lak Polska dlu9 a I szeroka 

Kla~a ro.~.P.t.O.t~~a . cz.~ ! Swięto Odrodzę~.~~ 
masowyinr podjęciem zobowiązań produkcyjnych · 

WARSZAWA (PAP). - Miliar 
dy złótycb, zaoszczędzonych na 
surowcach, ńa przyśpieszeniu pro 
cesów produkcji, na usprawnie• 
niu PtlCY, powiększenie maay 
towarowej, nowe gmachy publł­
eżne, domy mies11:kalne, kluby i 
azkołY-oto czyn podejmowany I 
Teallzowany przez masy pracują 
ce Polski dla uczczenia Swięta 
Odrodzenia. Ze wszystkich stron 
kta.fu napływają bez przerwy 
meldunki o podejmowanych zo­
bowiązaniach, niektóre załogi fa 
bryczne meldują o wykonaniu 
111Voich mbowiąza6 lipcowych. 

MELDtJNJU O WYKONANIU ZO­
BOWJĄZAR 

Brygady remontowe m.1eszalni i 
trzepalni Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego fm. II Ar· 
młi w Bielawie ~ako6czyły remont 
urządzeń o dwa dni przed w:vznaczo 
nym w zobowtązantach terminem. 
W czynie tym wyróżnili się robotni 

·cy: Kor.bus, Skrzypkowski, Mamrt­
,jak, Prochafi, Połczyński, Stojak, 
Stacłwa t Chlodzyńskł. 
' Z dumą meldują o wykonaniu 
swoich zoboWiązań lipcowych robot 
nicy Państwowych Zakładów Mecha 
nfcznych im. Generała Karola Swier 
czewskiego w E!Iblągu. Brygada Ko 
walikow11ktego, zatrudniona w dz.ta 
le produkeyjnym dała dodatkowa 
produkcję warto'ści ponad '763 ty: 

· słące zł„ spawacze brygady remonto 
wej Wykonali prace wartości 11'7.'140 
zł., brygada dekarzy - ponad 126 ty 
1Jlęcy zł. Młodzieżowa brygada nite­
rów pod kierownictwem 'Popowskie 
go wykonała w dziale konstrukcyj• 
nym prace wartości 168 tysięcy zł. 

PONAD 100 ZAŁOG ZAKŁADOW 
ENERG~TYCZNYOH PRZYSPIE· 
SZY REALIZACJĘ PLANÓW PRO· 

DUKOYJN'YClt 

Ponad 100 !tałóg zakładów energe· 
t-ycznych, zespołów prodtiltcyJnych, 
infltalacy.fnycb, sieci ltd., po11tanowi­
ło przyspieszyć terminy realtzac1jl 
poszczeg6lnych :i:adań, wykonać nie· 
objęte pl2.nem roboty oraz wzmóc 
wydajność pracy. 

M. in. w podokręgu Gliwice 3!1 ze 
społów zaoszczędzi na planowanych 
robotach 15.300 roboczogodzin, co 
da 2.300 tys. zł oszczęclno§cl. W pcd 
okręgu sieciowym 'rczew zobowi!ł­
zanła wartości 900 tys. zł podjęło 21 
ze11poł6w. Ponad 1 milion d zaf>sz 
czędzą w ramach Czynu Llpcowe10 
pracownicy zjednoczenia energetycz 
nero okręgu warszawskiego. War· 

• toś6 dotychczasowych zobowląiiń 
pracowników er•erretykl w;vnosl ok. 
6 mlln. Zł. 

MNOŻY SIĘ LICZBA WNIOSKÓW 
RACJONALIZA"rORSKICH 

W Bydgoszczy odbyła się konfe­
rencja klubów racjonali2!acji 1 tech­
niki przemysłu metaloweio 1 elek­
trotechnicznego, na której raojonali· 
zatorzy podjęli szereg zobowlą?.ań 
dla uczczenia Swlęta Odrodzenia. 

RaoJonalizatorzy Zakładów Wr· 
twórczych Sprzętu 'leletechttic~ei'O 
T-8 postanowili opracowa6 do kofl· 

{Dokońceenie ze str. 1) 
tywnośó w zbieraniu podpi16w. Na­
sze wł6kniarki i włókniarze, kładąc 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim, 
przyjmują na aiebie nowe, 1-0C)alisty­
czne zobowiQzania puedterininowero 
wykonania planu i;ocznego, pragnM 
gorąco swoją ofiarną pracQ budo­
wać potęgę naszej umiłowanej Ojczy 
zny. 

Kddy pracujący w ZWiązku Radzie 
ckim broni wielkich zdobyczy, jakle 
tlała Wielka Rewolucja Pa~dderniko. 
wa. Prawa rozwoju socjalistycznego 
podług których rozwija się nasz kraj, 
stale powodujQ podnoszertle poziomu 
życia pracujących. W okresie powo· 
jennym nastą.piła u nas trtykrotna 
zniżka cen na produkty żywnościowe 
I wyroby przemysłowe. 

Proqukcja przemysłowa Zwilłzku 
Radzieckiego Już w 1948 roku prze. 
wyższała poziom produkcji przedwo­
jennej. W 1949 roku produkcja prze­
wyźszała potiom puedwojenny. o 41 
(,frocent, a w 1950 roku następuje dni 
szy, stały wzrost produkcji naszego 
przemysłu. Z toku na rok wzrasta 
budżet ubezpie,czeń socjalnych Zwią1r1 
ku Zawod()wego Włókniarzy i Odzie• 
~owców. W 1950 roku Państwo asyg. 
npwało nn cele ubezpieczeń socjal· 
nych na obydwa rta!łze Zwiozki Zawo 
dowe sumę około 170 milionów r ubh. 
'l'e środki idlł na wypłate pensji, za• 
siłków chorobowych, ńa uttzymante 
wielu dotn6w wypoczynkowych i sa• 
r•atori6w. Powazne sumy wydatkuje 
się na organizacje wczasów i leezeńłe 
sanatoryjne robotników ł pracowru­
ków umysłowych oraz na opieke nad 
dzieckiem. 

Wielkie sukcesy osiągnęły kraje 
d(>mokracji ludowej. Towar:l!ysze obe· 
cni na posiedzeniu Komitetu Admini. 
@tracyjnego widza oiiasrniccia Polski 
Ludowej. 

ca wrześµla IO wnio~ków, kł6re 
przynlos„ ok. '709 łys, zł oSlczędno· 
6cl. 

*lub noJonalhator6w fabrY1d •r· 
rnał6w kolejowych opracuje do ko6 . 
ca wr11einia 30 nowych wniosków. 
RaoJonaUutorzy Zjednoczonych Za­
kładów Jtcnvwowyeh w Byd1oszczy 
uczotą rocznicę PKWN opracowa· 
niem do końca br. 20 wniosków. 

Nr 187 

Przam6wienie Premiera Grotewobla 

Biskupi polsc1 
Dodpisdli Apel Pokoju 

WARSZAWA fPAP). - Jak dCJ­
\\.; aduje się Polska Agencja Praso­
wa już po zakończeniu ogólnokrajo­
wej akcjd rr.bierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim Swiatowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, opróoz 
rw.eśc iu biskupów, których nazwiska 
podano w po-przednim komunikacie 
prasowym, dodatkowo podpisali 
Apel Sztok holmski pozostali C!'llon­
kcwle polskiego Episkopatu z kar­
dyn_ałem Sapiehą n·a czele. 
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LIP'COWE GAZETKI SCIENNE 
.Podnosić ich • poziom udoskonalać treść! 

- Będziemy lepi~ i więcej pro- I prz~ń produkcyjnych, . kto. a I winien być atocWny szczególną opie i śmiałej krytyki, poprzez otwarte 
dukować! - oto hasło, które w prrze to rzapew.ne me będą tylko Jednostki. ką i wysuwa.ny na wyższe stanowi- wytyk!mae wszystkiego, co złe. co u-
dedniu ŚWięta Lipcowego muciilii ko przekrocrzył nawet przyjęte na siebie l ska. trudnia szlachetne WYSilki mas. 

W tej oto krytycznej części gazet-
leja.rze rz Tarnowskich Gór. We'ZJWa- obowiązki. , 1945:.-1950 !Qi powjnny obok bojowych i krót-
flie to podjęła rz entuZJjarzmean kłasa Bohaterowi·e z . . tych d ó~" d . kich artykulików, znaleźć się wier-est.awueme w "" ait ?iaw1e i'oootnicza całego kraju, ra wd~ęczny materiał do artykułu, szyki i rysunki satyryc7ille, 7.wląza.ne 

Czy"'U L1° ocowego z życiiem zakładu, z aktna.lnymi za. Owo h-.lo lepS1Ze3' i ... ,..,.daJ'nieJ'S.ZeJ' ~... który powinien się ukarmć na la-_, „J. , „ gadnienlami kraiJowymi i międzyna-
pracy powinno rzostać rówJ'l!ież pod- Dni Stalinowskie, Warty Pokoju 'l mach gazetki sciennej. Zmtle:>:•:: się rodowymi, piętnujące podżegaczy wo 

k I ..t- A.-.. f okarz.J'!i SW:i."""A Pracy dowiodły nam, tam powinny równ:ież wspo.mn~enia · eh 1 tk b ak b' ł jęte przez · o e8 .- r.,._cyjne a- «W> z roku 1945 _ prrlypomiinające jak Jenny , p o aray, r oro ow. a-
bryCilJDych gazetek ściennych, prrzy- że w cod'llienne.i pracy wyrastają no w owym czasie wyglądała fabryka, zików i tych wszystkich którny us·i~ 
stępujących do wydania kolejnego wi lucirzie, ż.e po każdym wspania- jakie sukcesy proClukcyijne i socjał- łują prrzesz.kodzić nam w marszu do . S-0.Cljalirzmu i dobrobytu. lipcowego numeru swych wydaw- ły;m zryw.ie ejawiają się nowi pr.zo- ne og,iągnęli w ciągu minionego p1ę-

downicy pracy, pnzcdowmcy Sp-'..>łecz ciole<?a pracowni:Y· w ~e~ -~łaśi:ie Forma zewnętrzna 
nictw. . . . części. g!łfletkli mozna unuescic !Zd~ę-

Warunkiem podniesienia !Poziomu ru -:- nowi. a~tywifoi. . . . cia świetlicy fabrycznej, żłobka i gazetki 
tabrycznej gazetki ściennej jest jej Na.ewątpliwie podobru.e będzie '.li o-I prnedsa;kola, listy robotników z wcza O szacie rzewnętrrznej garzetki mó-
mocniejStZe tematyczne powiąq.a.nie tz becnie - w olm-esie ireaJ:irzacji Czy- sów pracowniczych. wimy najmniej, a jeżel!i do tej spra-
wyd.a:jącym ją rzakladem pracy, mriel nu Lipcowego. Dz.ięki nowym meto- „Wspomruieniowa" częśc gazetki, wy wracamy, to d1latego, aby pn:e­
l!Za, niż dotąd, k-k.ka ilstniei·ących dO!lll pracy dzięki ogólnemu !La.pało- powinna e.a:w1erać taltże artykuły pió strzec redaktorów ga.zete.k ściem1ycb 

• 3 ~3 • ' . , • • • ra robotników rzakładu, - żolnierrzy przed popełnianiem dawnych błę-
w nim boląC!l;ek oraz niedociągnięć, wi i mocnemu przesw.iadC'lenau, ze D wiz'i Kościu~owsk:iej - którzy dów. O WARTOSCI GAZETKI ROZ 
lic~ejszy udział ca.lej za.łog,l w tw-0 W!llilożoną produkcją utrwalamy drz:ie p~eż~vali historyczne chwhle ogło- STRzyGA NIE JEJ WYGLĄD, JE­
nienill wspólnej gazetki. ło pokoju, wielu dotąd nie=anych szenia Maniifestu PKWN - niosące· NO TR>ESC. Dlatego twórcy nowych 

Co powinno oowierać lipcowe wy- pracOWJlików zakładu, rzwycięsko wy go krajo\v.i wyzwolenie nał'Odowe i numerów lipcowych nie powinni, 

Ci
'awru'ctwo? konuje lub wykona swe rwbowiąza- społ~zne. jak myni.U to często, poświęcać cz.byt 

S • ł • • , v.'liele uwagi szacie graficcznej kosrz.-roa, a nawet pr.z.ekrocrz.y je. m1a 0 U)aWnlaC tern TRESCI gaa:etki. 

Klasa robo~ che~ ~~ać niedocic:ignięcia Cała załoga 
swych bohaterow, chce w1edrzlec, w ł • 
jaki sposób urz.yskm oni swe sukce.;, Utarł się wśród redaktorów garze- WSpÓ praCUJe przy 

tek rz:upełnie błędny CliWycrzaj, że ga- wydawan1·u gazetki· \Pod tym tytułein powinny się rzna sy produkcyjne. Dlatego więc przed tzetka okoliCflilościowa, dła zachowa-
ieźć na czołowym miejscu w ga- kolegiami redakcyjnymi staije ob'o- r..!ia jej w·oczystego chara:kteTu po- Na tę sprawę rz.wróc:iiliśmy uwagę 
rretce fabrycznej hcrme zobowiązania wiąQ:ek nie tylko suchego ogłasza:nia w'ill.Da mówić tylko i wyłącrmie o już na wstępie. Do rz:a:gadnienia wra 

Walka o produkcję 
- to walka o pokój! 

• . sukcesach rz.akładu, o właściwych je- camy i teraz, aby podkreślić, że o 
zespołowe i 11nd~dual.ne załogi, po procentów uzyskanej produkcji, lec>z go poczynallliach, słowem tylko o je- od<lrl:iaływaniu garzetlci, jako bojowe-
W1lięte ku uozczeniu święta Lipco- wyczerpującego omówienia. metod go dobrych stronach. Nie trzeba chy. go oręża w wa.lee o realizację zadań, 
wego. Lecrz nie tylko zabowiąrzania. pracy tych robotników, rza~zcza- ba podkreślać, jak l!liesłusime jest te- stawianych prrz.ed zakładem pracy 
Teimin wypełnienia wieliu z nich nia ich wypowiedzi. go rodzaju pojmowame numeru spe pr.zez na~ Partię i Rząd, decydu-
prrzy:pada właśnie na dzień 6 rocz- Kolegia mają obowiązek wskazy- cjamego gar.zet.ik.i ściennej. Jest bo- je jej pOCllytność. 

wiem nzecrzą jasną że numer okolicz Poczytność zaś jest ściśle uzależ· 
nicy IMani!feSJtu PKWN. Robotnicy wania· organizacji paTtyjneij, radzie nościowy wydawnictwa, powstający- mona od udziału załogi w opraco­
każdego rz,akładu pTacy pragnęliby rz:aikładowej i kierownictwu izakładu ?; okazjł święta narodowego, m.o- wa.ni.u gametkL 
w.iedrzieć, kto spośród :nich, który rz rz:e· nowego aktywu, który w · myśl wy- bilillującego klasę !l.'obotnia:ą do no- Im więcej osób do gazetkł pisze, 
społów ootrrzymał w całości swych itycmyeh l:V l'llen:um K.C PZPR po- iwycih wysHlków, do nowych sukce- tym więcej ją czyta. Oto stan pra.w 

·Naród radziecki walczy o pokój 
sów budownictwa socjalirzmu, pO'\vi- da, :która po.winna. przyświecać re-
llden być szczególnie bojowy, nawo· daktorom gametek ściennych przy or 
łujący do wzmo7..enda wysiiłków. ganizowaniu ~polu swych wspólpra 

A pmecież najilepiej możemy mobi cownlków i !korespondentów. 
l!i!zowa.ć załogę przy pomocy zdrowej R. Sch, 
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r:::==Jj:~c::i~jj:=:· ~o~~w~~'~- Jt:r.lN# 
Fabrykanci „cudów" i właści'ciele fabryk 

„Stwierifaam kategorrc=nie - powulflti ·l1iclwl Knuł ::: Rudy Pabianic. 
kiej, gdy go przyparto do muru - że to wszyst/w, en _,ję d:iafo w moim 

mieszkaniu, powstało przez wytarcie ścierką całego obrazu, t.ak, że tda. 
ściwie żadnego cudu nie było". · / tr' 

Wfodyslau:a Kmin oświadc:a: „Poszlmn w zeszły poniedziałek na 
KoszaUfi.ską 40 zobaczyć. jah cud wygląda, a kiedy się :::oril'ntowałam, że 
to polega na wyszorowaniu i u siebie to samo zrobiłarn i obra::: po wy. 
szornwaniu wygl1!dal, ,iah nowy. Po tym pr:::ys:dn sqsiadka Porosowa, ::a. 
mieszkała przy ulicy Chocionowslciej. Nic jej o tym nie mówiłam, że 
obraz porządnie wy,~zorowałam. Nie dziw, że ona i in11e sąsiadki pobiegły 
::: kr::yhiem, że obraz st.al się jaśniejs-zy". · 

- „Po wyjściu ode mnie powiedziały olle iunym ludziom i dlatego też 
zvczęly się schodzić cale masy lud::i, abr, obejrzeć rzelcomr. cud, którego 
w ogóle nie było„.": ,· 

Komu zależy, ażeby w dzisiejszej dobie. gd,, cały haród sumienną ~ 
wytężoną pracą walczy z podżegaczami wojenn,71ii, z wrogami naszymi 
i naszych dzieci, z wrogami całej ludzkości - odcią.gać ludzi od prttcY, 
i siać w iclr umysłach zamęt i rozterkę? 

C:y tylko takim niecnym prowokatorom, jak Knul i Kminowa?, 
Rzecz P.rosta, że nie. . 

Każdy z nas wie, że za plecami tych drobniejs:ego pokro]u, „jabry. 
kantów cudów" stoi cała zgraja byłych obszarni/1·ów i fabrykantów :i;qd. 
nych powrotu do swych dawnych magnackich f ortlln i dywidend. J 

Za nędznymi oszustami, ·przyznającymi się do swych szalbierstw, 
stoją „grube ryby" - anglosask~e rekiny k.apitaf.istycz11e, stoją ich płatni 
agenci - „świadkowie Jehowy" i rea1cc,,jna czę.ić kleru, ci wszyscy, dla 
których pol.'.ój jest czymś nienawishiym. „/ 

Za prowokatorami, usiłującymi pod płaszczy1tie1n r:elcomych „cudów" 
hamować naszą waikę o pokój stoją ame!'Ykańscy imperialiśc;.i., neohitlerowcy 
z Bonn, reakcyjne sfery watykańskie, które z calej duszy nienawidzą 
Polski. Ludowej, naszego budownictwa socjalistycznego, nas:ej granicy na 
Odrze i Nysie. / 

Nic dziwnego, że opinia publiczna i całe społeczeństwo, gardząc kre­
aturami w rodzaju Knula i Kminowej, darzy stokroć większą pogardą ich 
protektorów i mocodawców, organi:atorów i inspiratorów zbrodnic:ej ak­
cji, producentów masowych „cudów". 

Nic dziwnego, że społeczeiisiwo nasze przepędza i przepędzać bęilzie 
zdecydowanie fabrykantów „cudów", nikczemnych agentów wroga klaso 
wego, najmitów, podżegaczy wojennycli, którzy na rozkaz dolarowych 
możnowładców, dybiq na pokój, na spokój naszego ogniska domowego, na 
nasz spokój i spokój naszych dzieci. -

I. 

Rada zakładowa winna . llvć opiekunką Załogi 
Co niedo ... aqa jeszcze w pracq ll'ątwórni Nr 6 

Załoga Zakładów Gumowych, Wy zawodnictwa pracy, które zawiera- 1 o to, aby pomóc współzawodniczą­
twórnia Nr. 6, niewątpliwie uzyska I lyby wyniki osiągnięte przez współ cym, nie wykonywującym baz pro 
ła znaczne sukcesy. Plany produk- zawodniczących. Nikt też nie umiał dukcyjnych. A nie wyJ?ełnia ich 
cyjne są "'tu zazwyczaj wykonywa odpowiedzieć mt nasze pytanie, w przecież około 200 osób. Nie zorga­
ne, a nawet i przekraczane. Załoga. ilu procent~ch wypełnia normy. Nie nizowano dla nich należytego szko 
,z entuzjazmem przystąpiła też do wiedziała tego tow. Denis z sorto lenia, aby - m9gli podwyższyć swe 
współzawodnictwa pracy, w którym vmi, kierowniczka zespołu, nie wie kwalifikacje zawodowe. · 
uczestniczy 90 procent zatrudnia- dZi.ało też wiele robotnic z oddziału 
. nych. Jednak obok tych osiągnięć konfekcji. Tow. tow. Tadejczyk, Pa 
daje się tn równiei: zauważyć wiele sieba, Bakalarz i inne odpowiedzia 
braków, & szc-zególnie w po<Jeyna- ły nam: 
niach rady zakładowej. - Skąd my mamy znać nasze wy 

Z k . niki, jeśli nam nikt tego nie powie, 
a onsp1rowane a same nie wiemy, gdzie można się 

. wyniki ,poinformować. 

Jednym słowem, nie dba.no o po­
trzeby współzawodniczących, nie po 
magano im i nie zapoznawano ich 
z uzyskanymi wynika.mi. W tych 
ważnych dziedzinach nie przejawia 
ła żadnej działalności ani rada za­
kłatlowa, ani też komitet wspólza 

Wystarczy przytoczyć fakt, że ni~ 
zobo\.Viązano 'męża zaufania czy ra 
dnego do przeprowadzenia kontroli 
u osób, nie stawiających się do pra 
cy, chociaż często należało by udzie 
lić im opieki i pomocy. Ograniczono 
się jedynie do przekazania sprawy 
socjalistycznej dyscypliny pracy 
administracji zakładowej . 

Nowe; 
radzie zakładowej 

pod uwagę ' 

w 
P~odniC'Lący ra..wiecktiego X-o.mit etu Obrońców Poko-ju, słynny pisarz, wek 
Mjlrołaij '11icb:onow otMtlira posle«henie Plenum Komitet.u w dhlu 29 dzie 
czerwca br. f.ot. sm I sów 

czasie długich naszych wędró 
po salach produkcyjnych nig­
nie mogliśmy dostrzec wykre 
ani tablic, dotyczących współ-

Dalej dowiadujemy się, że kilka­
naście osób z tego oddziału nie o­
trzymało do dnia dzisiejszego pre­
mii za I-szy kwartał br. 
Również nikt nie zatroszczył się 

wodnictwa pracy, o którym zresz­
ta, nikt nie wie, czy on w ogóle 
istnieje. 

Wkrótce przystąpi do pracy no· 
wa. rada zakładowa. Konieczne ,iest, 
aby nowi radni usunęli te braki I 
niedociągnięcia, które jeszcze prze­
trwały do dziś. 

Trzeba uaktywnić 
mężów zaufania 

W pierwszym rzędzie należy się 
.zająć sprawą właściwego zorganizo 
wania i kontrolowania współzawo 

Mężowie zaufania także nie prze dnictwa pracy. Trzeba także uakty 
jawiają w zakładzie żywszej dzia- wnić mężów zaqfania. Obowiązkiem 
łalności. Wystarczy wspomnieć, . że rady zakładowej jest otoczenie tros 
jeszc:ae nie odbyli oni ani jednej kliwą opieką za.logi i wrażliwości 
odprawy. W ostatnim czasie zorga- na jej troski ·i potrzeby. 

Coraz więcej usprawnień 
w ZPW im. Waryńskiego 

-zie • • kadr 
nizowano szkolenie mężów zaufa Nowej radzie zakładowej w jej 
nia. Na kurs zapisano 30 osób, lecz poczynaniach powinna przyjść z po 
obecnie uczęszcr;::a tylko 10 stu- mocą organizacja partyjna. Nieste­
chaczy. Pooostałycll nawet nie ty, należy stwierdzić z przykrością, rozm1eszczen1e 

Absolwenci Państwowej Szko­
ły Techniczno-Przemysłowej zo­
stali od razu pmydzi.eleni do po­
srzczególnych fabryk. Nie obesrzło 
się jednak przy tym bez pewnych 
pomyłek, których należało Ąl; w 
przyszłości unikać. 

zaspokojone przez przybycie ab- próbowano nakłonić do systematy- iż do obecnej chwili organizacja. 
solwentów ze śląskich uczelni. cznej nauki. Nikt nie postarał się partyjna nie dostrzegała. owych li-

Inny absolwent powTócił z kwa wytłumaczyć im konieczności szkole cznych niedociągnięć rady zaklatlo Postęp techniczny rozwija sięl 
coraz bardziej na terenie ZPW im. 
z. Waryńskiego, obejmując uspra 
~nia pracownicze i racjonali­
zację. Wyrazem tego jest ciągłość 
nadsyłanych wniosków i znaczna 
frekwencja na naradach Klubu· 
Techniki i Racjonalizacji. 

Od zapoczątkowania tego ruchu' 
do Zakładowej Komisji Uspraw­
nień wpłynęły 24 wnioski racjo­
nalizatorskie, rozpatrywane na ko 
lejnych posiedzeniach. 
Spośród tych 24 w_niosków z:-u 

odrzuciła 4, oo świadczv o celowó 
ści zgłaszanych projektów. Nak 
więcej pomysłów dali pracowni1 
cy, zatrudnieni w oddziałach ru· 
chu. Dotyczą one usprawnień dą­
żących do skr.'.>cenia, względnie' 
ulepszenia procesu technicznego. 

· Np. ::-iechanizm ślusarza oddzia'.­
łowego ob. Lebiody - wprowa­
dza samoczynne wysuwanie szu­
flad 2ł suszarki na far!Jiarni, zwię 
kszając produkcję o 10 procent•. 
Skonstruowane przez oo. Guro-­
wskiego· maszyny do cięcia sztu-" 
cznego włókna rozwiązały całko-:; 
wicie problem mechanizacji tejl 
pracy, wykonywanej dotąd ręcz- . 
nie przez kobiety; 

Innym ważnym usprawnieniem 
jest dokonana przez ob. J. Jaku­
bowskiego przeróbka stołów twar 
dych postrzygarek na próżniowe, 
co dało na jednej tylko postrzy­
gar.ce ponad pól miliona zł. rocz­
nej oszczędności. 

Zdolnym i przejawiającym du- ' 
żą inicjatywę racjonalizatorem 
jest ob. Ireneusz Kruger. Zastoso 
wal on ruchomą zapadkę przy fo 
luozach, przez co materiał nie ule 
ga rozdzieraniu. Skonstruował ta 

kże cylinder do folusza, a następ­
nie zaprojektował nową konstruk 
cję wału pralniczego, który obec-

. nie jest w trakcie realizacji. 
Poza tym wybitniejezymi racjo­

nalizatorami nas ~:vch zakładów są: 
ob. ob. Wawrzyniec Wacławski, 
Władysław Jar.' r:ki, Jan Wudel. 

1 
L. Dubilas 

'· ZPW im. Waryńskiego. 

Np. absolwent Wydz. Mech. tow. 
Przepiórka został skierowany do 
PZO w Katowicach. Tam mu po­
wiedziano, że zapotrzebowanie fa, 
bryki na fa<!howc6w zostało już' 

A projekty leżą w biurkach 
W dniu 12. IV. 50. został rozpi-1 

sany konkurs na wzorcowa skła­
d nicę manipulacy.jno-Bpedycyjną 
przy stacji kolejowej przez Od­
dział Planowania i Organizacji 
przy Państwowej Centrali Drze­
wnej „Paged", w myśl uchwały 
narady racjonalizatorów, powzię 
tej w dniu 1. IV. 50 r. 

Nowe wzorowe S:.ładnice mo­
głyby już zostać wyikorzyst.ane 
podc:::as nadchodzcej nowej kam­
panii składowania drzewa. A mo-
że zaniechano przebudowy? Było 
by to jednak posunięciem całko­
wicie niezrozumiałym, ponieważ 

nasze składnice bezwzględnie po­
winny ulec r-0ibudowie. 

śną miną z Radomia. Gdy zgłosił nia. wej i nie postarała się im zapobiec. 
się tam do pracy. usłyszał w dy- A przecież organizacja partyjna win 
rekcji zakładów, że posiadają one Na skutek tych n:ieoodąg.nięć mę- na czuwać nad działalnością rady 
tylko dwie obrabidrki i wystarc:t. ., 'żowie rzaufania zamienili się wy- zakładowej i pomagać jej w poko· 
im wykwalifikowany robotnik. łącznie w poborców składek zwiaz nywartiu trudności. 

kowych. Nie zmobilirowano ich do Trzeba ażeby i organizacja partyj 
Wypadki te nie są zapewne odo walki z n1·euspraw1'edllw1·onn. 01·~- · ł .., "" na wyciągnę a należyte wnioski ze 

sobnione. Czy nie należało by za- becnnścią, a przecież dochodzi tu swych dotychczasowych niedopa­
jąć się powołaniem komisji, która ona jeszcze do ok. 1 procent. Mężo 
przeprowadzi kontrolę czy kadry wie zau~a?ia nie prz"jawłają też trzeń i usprawniła swą pracę w 
zostaJ·ą odpow'edn'o . . aktywnosc1 w zakresie wspólzawo- tych dziedzinach, gdzie jeszcze WY· 

l l rozmieszcza dnictwa pracy. st . b k' {M K 
ne? ~~~~~~~~~~~-:-~~~~-ę_p_u_J_ą~_ra~l-·~~~~~~-·~~-l~· 

W dobie obecnej, gdy jest tak s d 
trudno o nowe, wykwalifikowane . ą 
kadry, winny one być bardziej 

surowo karze łazików 
cenione i staranniej rozmieszcza- Wyroki w sprawach o naruszenie socjalistycznej dyscypliny pracy 
ne. Winno się wysyłać techników 
tam, gdzie są on! najbardziej po­
trzebni, według uprzednio zgło­
SIZonych przez instytucje za.po­
tnzebowań. 

Sąd Grodzki w Łodzi rozpatrzył I p1~ec!ągu 2 miesięcy. 2ostanie mu po 
ostatnio s.zereg spraw łazików, oskar I t1~ącone 10 proc. pobieranych pobo-
żonych o nairuszenie ustawy 0 za- row. . 

. . . Za złosHwe naruszenie ustawy o 
b~eozemu soojabstyc.7me-j dyscy- .sc,cjalistymnej óyscyplinie l)racy W -Odpowiedzi na konkurs wpły 

nęło 9 prac z terenu Ekspozytury 
0,Paged"-Łódi:. W dniu 1. IV. 515 Ł. · Blaszczyk K. Wójcicki 
roku powołana została przez Dy~; k. o_respon~ent ~,Pa~ed. ".I k".,.espondent ""''os " ....,STP 

pliny pracy. I prtZed Sądem odpcwiadał Józef So­
Międrzy ililnymi stanęła przed Są- ~~es·ki. Oskarżony . b~dąc ~trażn_i­

dem pracownica Zakładów Przemy- k.em pro;y Przecl!' ! ęb1orstw1e Pan­
słu B . ełn:ianeg · St Dub . J stwow;vm .. Film Polski" opuścił )',ez 

. t E K -. ' · ..... · . „U"> u 2 · · i·& ora kspoZytury emisja w;r-----.....;....;._..;_..;:.._...:,......;..:,.. ____ .....,:....:... __ ___;:.:...__.:_..::..~:...:..:..: 
składzie 2 os.ób, :reprezentujących 
czynnik społecznv i partyjny oraz 
4 osoby z ramienia dyrekcji. 
Spośród 9 prac wyróżniono 2; 

a mianowicie tow. Bogdana Bar­
szczewskiego (nagroda I w wyso­
kości 30.000 zł.) oraz ob. inż. Wło­
dzim.iierrz:a Ojr.zyński.ego ·~nagro­
da II-ga w wysokości 20.000 zł.). 

Prace nagrodzone sp:iczvwają 
w aktach komisji i nie są realizo­
wane aczkolwiek obecn'i.e jest 
najiepsrzy crz;as !PO temu gdyż do­
wóz div.ewa do składnic jest ma­
ły i można by je łatwo p1-ze­
kształcić zgodnie ri vvrzorem prac 
na~rod.zonych. 

Zlo1n 
L'l'a terenie „Cewki Nr. 1" leży 

por-0zrzucanych po wszystkich ką 
tach przeszło 80 maszyn różnego 
rodzaju i typów. 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
maszyny te nie nadają się już do 
wykorzystania w produkcji. 

Niestety, do tej pory poniewie-
rające się i niszczejące maszyny 
me zostały zakwalifikowane, ja­
ko złom. Pomimo kilkakrotnych 

• Die zlo1D? 
upomnień Centr. Biuro Obrotu 
Maszynami nie przysłało jeszcze 
do Cewki Nr. 1 komisji, zajmują­
cej się właśnie kwalifikow.aniem 
maszyn na zł-0m. 

Widocznie nasze monity ugrzę­
zły gdzieś w biurku jakiegoś „za­
pracowanego" biurokraty. 

A . Dobraczyński 
korespondent „Cewki Nr. I". 

aw o lm. • o~s. a . . . . . 
,..,;...,~ c · l'k 0 uś 'ł 6 ..,_, usp.rarw1edhw1ema 5 dm roboczych. 
~- iur i . p ci a ona uu• pra 
Cy bez Uspr·~w·-.:i.i1 • • • N Na rozprawie sądc·wej przyrmał s·ię · „ l=1!1.IW1erua. a rorz:pra . . 
wie pmyznała si do . S d k do wmy, lecrz w cymcrzny sposób 

ę wmy. ą s a h . ł . . dl" ., .... 
"~ł · na tr · bkó c C1a się uspraw!e iw:ic tym, ·" ""' Ją po ąceme i:zaro w w wy . . , . 
sokości 15 proc. p~ okres 3 mie- przez dwa dm i>Ił wodkę, a w c1ą-
s1ęcy. gu następnych trrzech dni był tak 
Oskarżony Zygmunt Pawłowski, osłabiony, że n ie mógł stawić się do 

mbotruik rz Państwowego Przedsię- pracy. 
biorst~a Budowlane~ó, . Odd;ział I , Sąd, stwierdzając fakt rzłośliw~go 
opuścił lbe2 IUSpratWJ.edhwlelllQ lko- . . . . 
lejno 4 dni ipracy. Prrzed Sądem nie łama~1~ ustawy o socJalistyczneJ cty-
umiał wytłumaczyć swej nieobecnoś scyphme pracy i uchylania się od 
ci. Sąd wydał wyrok, mocą które- pracy, skazał oskarżonego Sobie~kie 
go oskariony będzie musiał pozo- go na potrącenie ~O procent i.arob­
stać J?r:z.y dotychczasowej "racy w ków w ciągu trzech mlesiec:v 
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I Nowe" Lucjana Rudnickiego nie mogliśmy już znaleźć ani jednego zlennej. żeby moi'e słowa, wypo """"'"„._ - ' . -...- "'"--="" """" - - • - - ~ = „ _ .., ... ,.......,.. • ....-. -~------
~ SO.OOO wydanych przed rokiem egzemplarzy: książka, jak to się mówi, zo· wiadane podniesionym głosem. takim pietY2mem do najlepszych Na otwartej stronicy książki czyta- ::> przyjeździe chorego już wówC2aS 

Nigdy dotąd nie odtnosrono się rz darność IZ walką Greków o wolność., <Dalsze eksponaty opowiadają nam 

•. "6/,a szybko „rozdrapana" przez nowego konsument.a literaiury w Po!&ce Ludo nie docierały do sąsiednich cel, h'adycji naszej praesrzłości, jak w my słowa: ... ,.powstańcie Grecy!". poet.v do Wielkopolski. gdzie w Po-

wej: robotnika, chłopa i inteligenta pracującego. na skinienie szefa _ oddziałowy Polsce Ludowej. Nigdy przedtem W 'jęd.nej e. gablotek widzimy znaniu bierze udział w pracaeh Ko-
nie udostępniono w takim s.topniu fragment li!!tu do matki, w którym mitetu Rewolucyjnego. Jest zwolen 

Obecnie milo nam donieść wszystkim czytelnikom autobiograficznej powie- zamknął drzwi, pozostawiając t'lajnerszym wal"Stwom narodu twór Wyraża swój stosunek do twórczości nlkiem plebeJsklego. radykaln~go 
ici L. Rudnickiego, oczekującym jej dalszego ciągu, · it ukazał się Il tom nas sam na sam. czośc-i jej najWJl'bitniejsrzych przed- na.rodowej: „Adam w Paryżu "Wydał tnittu w powstaniu narotlowym ł po 

stawic:ieli, jak obeCillie. nowy poemat ... 'cieszę się .zawsze, piera pr1>jekt księ1arza pmnańskie· 
wspomnianej książki, zawierający przeżycia i pr:ygody autora-młodego Wówczas - Panie, niech pan zrozumie„. p 0 Zf'-&złorocmnych wspaniałych ile razy nowego coś wychodzi, bó gCt, Srezepańskit>go, otworzenia ar„ 

:~ rewolucjonisty - w rot.ach 1900 - 1905. Fragment, który poniżej zamieszcza· - chce mi tłumaczyć strażnik . urocrzystościach Roku Mickiewiceow dla literatury nase.ej nie tylko trrze· mii ludowej. Widzimy tekst listu do 
h d h ł skiego i Chopłnowskdego, gdy ich ba, aby było dobre. ale też i aby Karola PeUniRud: „700 tysięcy lu• 

. My - ptfc o zi z owyc wła,śnie czasów walki i „proby generalnej" 1905 roku. lecź przerywam mocnym g asem ksiąZ!ct i muzyka dotady s~roko Wiele było - inaczej zawsze fran· dzl walczy przeciw całej monarchii, 
Lucjan Rudnicki znowu staje się „lokatorem" piotrkowskiego więsienia, którego licząc na otwarte okna: dt• mas pracuiących, obecrue wzm!i- cusczyzna będri;ie w nairodzie". wbrew szlachcie, która pragnie poko 
władze - w obliczu iamtoc:esnych wyclar:ień rewolucyjnych _ czują się trochę - To wy musicie zrozumieć! ga się populaa-ymcja życia l twór- Słowacki w oluesie p-0bytu w Pa- ju za wszelką cenę j neutralizuje .iak 

, ,,niełwojo". 

„.Potraktowano mnie rzeczywi.- lsposób porozumiewania się admini 
ście jak grubszą rybę: nie nało- stracja już znała. „Koński Łeb'' 
żono kajdanów i pod konwojem wezwał mnie do kancelarii. 
trzech żandarmów odesłano naj-

: bliższym pociągiem do Piotrko- - To pana robota - pyta po· 
wa. nuro basem, pokazując punkciki 

pod pierwszymi dwiemi literami. 
Nie próbowałem przeczyć. Uśmiechnąłem się na widok 

znajomego gmachu z czarną bra­
m/ł. W kance.Jarii więzienia od­
dnwałem zbędn·e rzeczy i uzupeł 
.niałem fałszywe personalia, jak 
komiwojażer w portierni hotelu. 
żandarmi, którzy już w drodze 
widzieli mój dobry humor, spo­
glądali na siebie znacząco: ,,Pta­
SZł!k, oo?!" 

Przyjęto mnie jako Marcina 
Kwapińskięgo, syna Wincentego 
i Kunegundy Mietlik. Imię i naz­
wisk~ matki zaczenpnąłem z ·mo­
nologu Kłem~nsa Junoszy. '.Po czte 
rech 'dniach zawiadomiono wła­
dze więzienne, że jestem tylko do 
datkowo Kwapiński. Dzięki odszu 
kaniu mego mieszkania w Sosno­
wcu, ustalono właściwe nazwis­
ko: Jan Rybicki, syn :Mariana; 
'Cłibdziło jeno o imię i nazwisko 
panieńskie matki. 

- Te same - odpowiadam po 
ważnie sekretarzowi - podobnie 
jak pan, mam tylko jedną mat~ 
kę. 

- Mam obowiązek zawiadomić 
towarzyszy.„ 

- A ja mam teraz · obowiązek 
odebrać panu książki! 

- Niech pan spróbuje! 

c:z.ości Juldusria Słowackiego, kt6re· ryżu przeżywa tragedię pr,zegranego tylko mote wulkaniczne siły ludu. 
Minęły czasy waszej przemocy! g0 100-lecie śmierol obchodz.lliAmy powstania. Zastanawia się nad przy- M6.i przyjacielu, co to za lud, nie śni 

- Proszę pana - szepcze w1a w roku ubiegłym. czymiml klęski. PrecyrLttje swó! sfo- łem nigdy. ie taki być muże. Kryje 
dza _ musimy„. Otwarta w Muzeum Narodowyłn sunelt do'Wntykanu. We fragmencie on w sobie zarodek nowej epoki„." 

w WaTStawie wymawa ,1JuJiu!Vl Sło- ,.Kor?iana". u-mieszczony~ :ia wy- Szereg eksPonatów 11:wią.zanych 
- Musicie? Spróbujcie! - krzy wacki" ma /l.ll zadanie dalsze upo- stawie obok tekstu enc;i;klik.i Gm~ jest z tiobytem Słowackiego w P02na 

czę prawie, patrząc na władz~ z wszechnienie w na.jszerS'tyctl warst- gorrza XVI, potęplaj~ceJ powstame niu, pra:ed opuszczeniem kt<aju na 
góry jak delegat władz rewolucyj wach narodu kultut najwięk.szego, 1.lstopadowe. czytamy. . zawsze. 'tę część wystawy zamyka­

obok 1\ficldewk'la, poety polskiego. „Ne. pobi-tyob Polaków PleMV!t'LY ją słowa rz „Benio1.1.;;kiego": „Kocham 
riych. Wystaw.a dilield &iQ na a zasadni- . klątwę rzucę. lud więcej niz umarłych kości..," 
Strażnik wycofuje się, zapew• cze d'tiały: a) żyeie i twórczość po- Niechaj wiata jak drzewo oliwkowe Specjalna część wystawy poka.zu-

nia, ze uczyni wszystko. co bę- ety, b) książki ó Słowaclcin1. wyda· buja. • je jak się popularyzuje twórcz-0ść 
ma pośmiertne jego dzieł, Słowacld a Ind p od Jeco cleniem ty.Je. Słowackiego w Polsce Lud1.1Wej. Na 

dzie mógł, ja obiecuję czekać w plastyce i muzyce, teatr Słowac- . . . • t!e olbl'Zymiej fotografii grupy 
godzinę, lecz już . po kilkunastu mi kiego oraz c) kult Słowackiego w wiara dziecinna padła n.l p a.piesltieb ZMP-owt:ów, którzy niosą w pocho-

fi Polsce Ludowej. progac.J''. dzie I-Madowym portret Słowackie-
nutach otrzymuję ,,Filozo ę sztil p;~rws.zy, nai3·waa.nie.1·sa:y drział wy-. Pogl<>dy Słowackiego na spra\V" " , 

= "' " gc, widn:ie.ią cyfry: l.16ff.OO•J tomow 
ki" Hipolita Taine'a„. stawy, obra2uje chronologiczh.ie ży- wyzwolenia n!lrodbwego i społec-v wydanych dzieł, 86 tytułów, z któ-

cle 1 twórczość poety, ukazuje roz- nago stale rozwijały się i radykali- rych 'i4 są już wyeżerpane, 1.692 
wój duchowy i artystyC1LnY pisarza. .zowały. Niezwykle charaktery- ~lektakli jego dramatów w teatrach 

Z wlelkim pietymnem i tra:f- styczny jest 11st do q.eQrge San<l o t świ~tllcach, które ogląda?<> ponad 
nością uibrano kilka ty~ięcy e-ksj;>o- wy.padkach krakowskich 1846 r.: milion widzów, nie'lliczona ilość au­
hatów, i.lustrujących drogę życ.iową ,,Pozwoli Panł w chwłU, ~dy tuz dycji radiowych i ma;;owych wieczó 

I autora uBeti'iowskiego". Dzle(:iństwo mędrkują o wspaniałym naleństwłe rów poetyckiC'h. 
1 młodość Słowacki.ego ob"tazują rzd,lę w.rdan enla krakMV11kiego, ie je Pani 
cia damu rodrz.innego, Kr.zernieńca, ukażę, jako nieull'ikniony wysiłek Wystawa !!Pełnia swe zadania. U· 

d -"' •- k4----•- d-" d knuje Słowackiego łakim, jakim portrety rz; okresu d:zlieclństwa 1t . itMoan, kł6ry •nstyn ..,w„.., 't"Y o był, nie takum, ja.kim chciała 10 
WztuSiające są pie~ źll.pisld i ttn:eczyWilstnłenia. nowego porządku przedstawić nauka budua.~yjna, u-
rysunki czynione ręką kilkuletni.ego w Eur oipie • • • " d a.r n 
chłopca, pierwszy utwór młod-zieńczy Zasługą wystawy je"t ~roma- krywa.jąca ra Yk 

1
mn ~o 1 Y~~~ • 

I .Duma Hetmańska''. Szereg innych d:zenie szeregu mało stosunkowo społeczny poety. S awa-0kiego, ł ry 
_ _; rozumiał wielkie wyt1arzen1a rewolu eksponatów 1zna.kom:lcle oddaje epo- a:nanych wypowieaiti Słowa<:kiego. · 1 lu:1 w j kie} wych<YWllł się Słowac.ltj. Obrazują o-ne jego 6wcrtesne poglą- cyjne, który ir;awsze wypowiadał 8.ę 

Na wysta.Wie um1eS0Crono ocygi- dy, dowodzą, t.e poeta stał w ob07.Jie za t;vm, co było w jego czasach naJ• 
nały „aaUadyny" i „Króla Duclla" postępu, waJ.ozył t reakcją, której ha.rddej poetępowe. 
oraz odnaleziońe.j w okTe!>ie pmy„ p1'!lewodtził ka. Adam Czartoryski. Wartość muzeologicz.na w5»~tawJ 
gotowywania wystawy niemianej oto fragment limu do niego: „Kslą- jest r6wnież poważna. Zebrano sze­
dotąd ,.Sa·tyaoy" na Bohdana za„ 7.c cofasz Polskę! A żaden naród reg cennych, interesujących ekspo­
lew!lkiego. jes:;:--11e... od stworzenia świa.ta. . . natów, ułożono je w sposób żywy. 

Wiele utworóW poświęcił Słowacki nie był wdzi~C'mY -za wstecmt~ im- Dwie nowe, piękne rzeżby popier­
Powstan'iu Listopadowemu. Do nich pulsję". s:a Słowackiego dłuta Ksawerego 
l"ależą: „Oda do woln-0ści", ,,Hymna, Wystawa ukaruje ciekawe fra- Dunikow-'1<:iego j Alfonsa Kc.rnegc 
. Kulig polski" i inne· utwory, które gmenty polemiki rz; Krasifu.kim w podnoszą jeJ wartość artystyęzną. 
oglądamy w oryginalnych wyda- spl'awie chłopSkiej. W odpowiedzj Scenariusz. wystawy opracował Pa 
tliach v. 1830 J:. „Do autora Tn.ech Psalmów'' da- weł Hertz. autor "Portretu Słowiic­

Sekretarza to przekonywa, za­
J271Ul już wy-pełniać rubryk~, le~z 
nagły błysk myśli wstrzymuje mu 
-kę: 

- Panie, to niemożli we„. 
Lucjan Ru dnicki przy s w oim.warsztacie p racy 

W Paryi:u, dokąd Sfo.wacl<'i udał I klairuje &fę Sł0wadcl jako ~wolen- kiego'\ dokumentację - Alek.sander 
s1ę po upadku powstania, napisał nik óbałenia llamowładztwa ~ach- Sem.kowJcz. 
„Lambro", . w którym wynża sold- ły Pó'l$kiej. A. Bowiński 

. 1 d . ma'ią - Co, co takiego? - pyta o-
- Zdaje sii: panu, u zie • 

bur.zony, ipodnosriąc głowę żwisa- W przededniu Sw1AtO Narodowego Albanii 
duie momiwoścl. jącą stale ku ziemi (stąd .,Koński ""' 

Sekretarz patrzy na mnie Łeb"). - Odpvowadzić aresztowa L • • E H . d • 
::z:~~~!~~ez~:ai~rió: nego! iteratura w· ÓJćz11źnle nve_ ra o z11 
sąsiedniego pokoju. Ponosi mnie. Czuję się jak zwie l::J l:'/ 

Wychodzi „Końs~ Łeb~' (za- rzę schwytane swieżo .do klatki. Albańska. Demokra'łyema Rei>u błlka Ludowa wśr6d l'tielu wspanla-
stępca naczelnika, nazwis'k1em1 ściskam pięści, żepy nie kopnąć lyctt oelągnięć, którymi się JlW'i;e poswzyclć w ok.N'.sie wy.zwoltmia ..... 

• d · ' k') ma równlez pcnvaine oeląg~ięcla 11& polu. kUłłury narOOon-ej: o!iwłały. 
zdaje stę, Roż iestwiens i• przy stołu z bumagami. Strażnik za- wydawnictw pras<JWYch i ksl1'tikowych, t-eałru, literatury i sztuki. 
gl~a mi się badawczo: chodzi mi z boku. Idę sprężyście, z ok&7Jł przypada.jącego w dniu 10 b. m. śwJęta narodowe«o AJba· 
· ..- A przecież my się znamy!... hamując energię mięśni, które nil - chciellbyśmy zą:poznać r;o troszt> naazyełt ezyte~ników z ro­

zw&Jern llteratury tego kraju, l'o6W cidem, który' 11..awd~ęer,a <>Jta wyzwo· 
W rezultacie odnotowano mnie 

w ' aktach trzema nazwiskami -
jak his~afiskiego szlachcica. 

Jednocz"eśnie ze wzrostem ru­
chu rewolucyjnego rozrastały si-ę 
więzienia. W Piotrkowie wybu~o 
wano nowy, dWtlpiętrowy pawi­
lon, spiecjalnie dla :politycznych. 
Podłoga korytarzy i celek z ma 
sy papierowej, kraty stalowe, 
ok·na przysłonięte żaluzjami. w 
kształcie koszy. 

się buntują rprzeciw rozumowi. leniu AJba.nH przez bohaterski\ Arm ir, Czerwoną i rewolueji ludowej. 

Oddziałowy czeka przy zam- Pierwsza wojna światowa. okupa- okresifl wRlki nal'oil.wo _ wyzwo· 

d · h · ci l' Prze cja kraju ptzert wojska cudzoziem- leńczej (1939 ...... 19łł). a zwłasi~u. 
kniętych rzwiac meJ e i. skie. powstanie pr~edwko WłocMtn po utworruniu a.ll>afulkiej partii ko· 
pisowo i z przyzwyczajenia nie w Walonie, waśni wewnętrrLnc. mię- munistyrz.nej (1941), która skupiła 
znosi otwartych d rzwi; gdy po- drzy poszczególnymi rcud.al0mi. Jy- wokół siebie najwybitniejazych przo 

ktatura Zogu l. " 'reszci'e okl1pac·~ dttJ
0

""YCb t>isa:rzy kraJ·u. Nowa lite· 
tr'Z"'ba, otwiera J·e błyskawicznym ~ .:~ ·!"' 

" włoska w Toku 1939 - wszystkie te ratura a.lbaiłSka 7;ł"Odzlła się w 
ruchem w ostatniej chwili i nie wydarzenia nie sprzyjały bynaj- zwlą.y;ku z ruehem narodowo - wy­
odr"'vając się od zamka, po prze mniej rozwojowi literatury albań- zwoleńceym1 czerpała soki tt wznto-

J ' sklej. Do wybitniejszych pisarzy słych idei przyjaźni i b.ra.ier.twa 
puszczeniu więźnia przez próg, tego okresu mmeży Falk Ifon!.ca n~ród6w. idl"li, pnen.l~ych· do 
tak samo zamyka. Włożenie klu- (1875-1941), Gjergj Fishtn :1871- Albanii z niezwyciężonego kraju ra-

1Cl40) · F"n S Nol' (1880) d:rlecki...,.o, który _,.,1ał je.i poonoon"-cza do otworu i przekręcerli'e sta ~ 1 ' " · 1 · ,.,. """' .., 
Otrzymałem „pokój" od podwó Fatik Konica, autor pamfletów ;.io- dłoń. 

rza na pierwszym piętrze - dwa nowią dźwiękowo jeden me>ment: lity-C2nych i krytyk literacki był Wśród poetów, któnz.y w swoich 
kł'dki wszerz. cztery wzdłuż. Na trach - jak wystrzał. Oddzialo- ideologiem ustroju burżuazyjno ~ płomiennych wiersz.a<:h ~ywali nn 
dawał si„ j do aimrtastyki i do · t tal · · · feudalnego, Występując poe2ątko NO ród albań:rkl do w~lk:I 11: okupanta­
. ... R „. h d · ł ń wy rpierwszego pię ra 5 się JUZ przeciwko dyktaturM Zogu, u schyl- mi, wyró~niał się poległy w boju 
spacerów. ano 0 wsc 0 zie s 

0 
idealnym robotem: nie złości się ku życia tał się agentem tego poeta ludowy Memo Meto, po dziś 

ca czułem się w hNim jatkbw kaju i nie uśmiecha, nie ma uczuć, nie zdraJcy narodowych interesów kr.i- dzień najUlubleńszy poeta młodz.ie­
cie dużego okrętu. awe ez pr~y ju i objął stanowfako posła w Wa- ży albańskiej. Słowa tego poety -
mrużenia ocru płynąłem do 1ak1e odpowiada na pytania, zna jednak szy.ngtonie. trybuna tak były płomie11JIJe i potęż 

·goś nieznanego lądu. kilka słów i wypowiada je bez- Dziala.Jność literacka kslędw k3- ne, że naród na~ywał go - ,.nas:z. 
tołic1dego Giergja Fishty jest nadt>t I ot-ator". Spośród innych pisarzy, 

Zaraz W drugim dniu przynie- barwnie-. znamienna. "'en agent imperialirz.mu klórzy zasłużyli s:ię w okresie wal-
siono mi książkę. Żądałem „Histo _ Baryłkowaty, z nalaną twa austro - węgierskiego w swoim ;:>o· ki narodowo - wyzwoleńczej, wy-
rii Wielkiej Rewolucji Francus- 1 b d dłym, skrajnie szowinistycznym ,.>v~ mienić należy przede wsrtystkim 
kiej" Migneta, którą czytałem tu rzą i krótką szyją, sta e 0 an a- macie a,ntysłow,iańs.kJm „GGśle go:" ' Shefgela Musara,ja. 
już przed dwoma laty, lecz otrzy żowaną j„cugi mu dokuc-~ali"), nawoływał Alballczyków do wa!ld Doniosłą rolę w albailskile,l 1 ·.era• 
małem „Bezdomnych'' żerom- gdy go pytano lub żądano czegoś, przeciwko narodom słowiańskim. turze okresu wojennego odegrał 
Sk'ego. Cóż, nie było wyboru. Zre - kby Za wysługiwanie się fanye.mo·.vi Sbt>fgt>t l\iu!Wlraj - redaktor czaso· 

• patrzył baranimi oczyma, Ja . włoskiemu n:edługo przed śmiercią 
t asłuchałem Sl·ę J'uz' zachwy- ł pisma partyzanckie"'o „Zew wolno· 

sz ą n ni'esł...,szałinierozumia .Załatwiał otnymał od Mussoliniego tytuł człon " 
t , t · · h 'b dlatego " ścł". W górach Albanii, u ogndsk ow o e3 pracy t c oc Y 1 · ka akademii włoskieJ·. 

· · ć z h sam milcząco, co do niego na eza nieustrasz:onych obrońców ojczyzny 
należało się z mą zapozna . ac ę Dopiero w C2Wal·tym dziesięci0!e- powstała jego pekla głębokiej wia-
ciłem się znowu do literatury pię ło, lub za · pośrednictwem przeł<> C".iU wraz z rO!lwojem masowych or- ry w zwycięstwo ksiąi.ka „Krok w 
knej, jak w swoim czasie w Ło- żonych. ganizacji poHtycznyeh. które wy5tę- krok z pa.rt:rmnłllmł f'ierw•eJ Dy-
dzi ,przez czytanie Sienkiewicza powały przeciwko dyktaturze Z·Jgu. wl.zjl". w satyrycznej epopei „Balii 
i Prusa których opuściłem dla Dwukrotny trzask i jestem z:no 11:jawiają sfo w literaturze utwory. Kl)JTJ.bet~r'' Musa:rnj demaskował re 

"' M · ł t ać wu sam w klatce. Robi mi się da ooe.w~iedla.~1ce walkę narodu 0 "'·c.1•0 n1"''to'\v albańskich, któmY. 
„nauki '. us1a em eraz przyzn ' vi01ność i niepodległo8ć. Jodnyrn r:r. "" ~ 
:. • · ś · · d bli k ' ·estem ro"pa ws.vółpracowali z organiii'Al'Cją rŁdrn•J .... e l "'OWle ·c1 uczą. sno i uszno, s .1 J "" wybiitnych pt"ledstawicieH 1ego no-

t' ców „Balii Kombetar" i Nądem 
Nie mogłem zrozumieć znęca- czliwego ruchu, jak ktoś, komu wero prąd11 w litera.tur2e albm'l- Churchilla, by wspólnymi siłami na 

nia si<> Judyma nad Joasią przy r wdę grozi uduszenie Opa- sldej jest utalen.towany poeta Mil· rzucić swoje kreatury narodowi al-
-c W d . nap a : losh Gjergj N·ikolla, znany pod 1;,ańskiemu. Poemait ten drukowano 

pozorach samoudręki. praw zie nowu1·ę się J'ednak i dopiero po I "'seudonimem Migjeni :1909 - 1938. ). 
· , k t k' ł " i w maju 1944 roku W Tiranie, w dru 

J·e1' obrazy sle!S o-poe yc ie ma dłuz'szym namys'le ro"'poczynam w utworach tego precd. wczesne 1 d k 
ł " karni, któni by a jesz.cze po on-

zeńskiego szczęścia nie ptlsowa. ~ . . l . l i a:marłego poety, którego ruepospcl!- trolą władz okupacyjnych. Robotni-
do nl'ep•·zew1'dzi'ane3· przyszłosc_ 1 akCJę. Pukam norma nie, pa cam ' ty talent nie zdążył .s:ę, nies·tety, · t lk 

• d kom udało się wydrukowac Y o 
społecznika, l ecz wyczuwało się 'a gdy dłużej nie ma skutku, u e rozwinąć w całej pdn.i, odczu-.wło 2500 egzemplal'Zy książki. Poemat 

P' tzecież w Joasi zdolność wyrze· am dwukrotnie mocno obca- się dodatni wpływ !1teratur~ ra- ro:z-szedł si<> i·ednak njebawem po 
rz . dfL:ieckiej. Jego tom!k poez11 pt. „ · 

czenia się wygód dla wyższego sem. Oddztalowy wytrzeszcza o- ,.Wolne Wiersrze", zabroniony ptze'Z c;iJym kraju w tysiącach od.pisow j 

1 D · o k1'lkunastu la- stał się J'edmł Il najpopularniejszych ce U. opiero P c"y. żądam naczelni' ka.. cenzurę Zogu w roku 193.5, oraz ,le~ 
tó t nl·u " 1 ic~iążek tego okresu. Gdy w roku tach, przy ipow rnym czy a . . . go proza wywarła potęzny wp y;v • 

odczuwałem kabotynizm: Judym Drzwi znowu trzasnęły. Po na rozwój młodej, rewolucyjne.I 11- 1947 w wolnej Albanti ufulldowf.no 
· · nagrody za ddałalnośó twc>rc:tl\, 

odszedł, bo nie kochal. jakiejś godzinie bezskuteczne. teratury. Jest to tym wa7..n.iejs:z.e, ~~ Shefget Musa.ra.J odma.czo.ny zootał 
· . . k ł . d ł niektórzy pisarze tego okresu mylilri , , t „ft......i _ 1 

zaraz na wstępie przedstawi- go oczek1waru.a zap-u a em o su s.ię 1 blądzńli, że szli na pasku róż- za itwo„ ))oema • ._ . .... Ą .1Merwnero 
łem się innym. więźniom, kto je: chu wszystkich więźniów piętra. nych formaUstycznych i e&tetyrz~- stoPnia. 

k d ki d to l kół chod i pe Poeta, pŻw.aik ;!, kry.tyk, Dbi.miter słlem, 8 ą • e Y aresz wany. Przyszedł starszy straźnik · i gdy jq<:Ych sz il.a n ° · euro J- Shut.eri..; 'v"''i!t"„"ł ""dcllas woj.ny 
za co. Dokonałem tego ptmktuJąC . · . . _ sk~ch. ...„ ''J „..... "'V 
kole'no co kilka zdań odpoi~.Fed. gagroził k-arcecem, odpowiedria Zdecydowany zwr-Ot 7ASzedł w. a;l- a: poematem „O, l'ttółeiltt-!", poświę-
nie.-ker»' i c~. LeGi; ten.pr-0&t~ tłem g.roźbą .ti!eAl&j, etę»lai.ej '*1po. •bań'Skie.ł łitetatune rt'\volo.aJnm w corwm towa.reyeeo"'11i troni. -oarty-

• 

MntoWi, który padł w Walce. Shu­
terlgi napisał również poemat ,,En· 
vent", w którym o.pJewa ukochane­
go syna na.rodu albańt:klel{o. Enve­
ru Hodżę. Shuierf«ł jest Jednym z 
naflepnych Uutnll(lZ'Y Ma,1akowskie· 
:;o na język albanskt i autorem z 
tale.niem 'Dał>isanych now•l o tyciu 
albanskieh lud.,.\ t>.raey. 

Poeta Aleks Ca.ei, a\itO'r dramatu 
,.l\latr1arlta Tutula.ni", v.na dobrze 
życie chłopów albańskich. W poe­
macoie „Słusznie, Muzeqe?" w:spaonia 
Je odmałował pracę wyzwolonego 
chłopa albańskiego, który z rado­
kią upra ~a swoją wła!n4 ziemię. 
Poeta mówi o \\rielkłch przemia­
nach. które 7.a-nly w nowej Alba­
nii, pokazuje dążen.ie chlopów do 
kolektywnej pracy. W poemacie 
„Z tobą, Stalinie" Caci przedstawił 
z ·dużą siłą wyrazu, jaką wiei.ką mi­
łością otac?Al\ią Albańczycy imi~ 
w~11...-iego wódl.& całej )Josłęp1>weJ 
lullzk~i. 
Wśród p13artzy młodszei;o pokole­

n.ia zabły;inął Fatrulir GJ.ita, autor 
poematu pro.zą „Gwiazdy gór" ora.z 
pięknych pieśni i opowiad'lń party­
v,a.nckich, które złożyły się na ksiąz~ 
kę „Krople krwi". 

W roku 1946 ukazał ~ię tchnący 
Sl.CZ.erym zapałem poem.it młodego 
poety Llat:ara Silłqie10 „Nasze słoń· 
ce nie za jdzie". · 
Była to godna. odpowiedź na pró• 

by mi~lyn~oweJ reakcji, usiłu· 
jl\(.-e-j pomniejszyć rolę narodu al­
bański<.<. t> w walce z uiemłeckinl 
ł włoirklm f15'lYGDem. s ;J!qi jest 
autorem w{elu oryglnalnych wicr• 
StlY i pre.ekładów . klasyków rosy} 
skich i poezji radzieckiej. Tluma„ 
ci:ył wiersze Puszkina. Lermontowa 
l poemat M. Tichonowa ,.Kkow it. 
na11~1 ', 

1945 roku w Związku Pjsai~y Al­
bańskich, biorą czynny ud'liiał w ży­
ciu społecznym i polltyCT,nym kra ju, 
i)omagając 111arodowl swoją twór· 
cz<>tlcią w budownictwie nowego iy­
c.la. Na cz.cle Zwi112ku Pisarzy stoi 
wybitny wsp6łczesny pi·surz albań­
ski. dcput-0wony do Zgromadzenia 
Ludowego, Shelget 1"fuS1traj. 

Naród albański 1>cSJa.da bogaty fol· 
kl«i>r; pde§ni I podania ludowe źMzę­
to zbierać jeszcze w poło-wie xvm 
Wieku. Nłglly nie JJłlśwlęcano Jed­
nak tej pracy tyle uwagi co teraz. 
po ustanowieniu ustroju aemGkra(:ji 
ludowej. Obecnie zajmuje się tym 
•Peejalna ~keja. i11styh1tu naukowo­
bada.wczego. Lud albańskł sięgał w 
swej twórrzoścl do różnych form. 
i'l'lożna. tu spotkać epos, ilrykę, pieśni 
obrzędowe. przysłowia i zagadki. 
Pieśni epickie są szczególnie r oz­
powszeobnione na północy kraju. 
Bohaterami eposu albańskiego są 
moca.rze. a. udele§nlem ich odwagi -
tacy mlityc.tni bohaterowie jak Mujo 
t Halli, Gjergj Elez Alija. i innJ. 
Poiwięcone im legendy śpiewa się 
przy akompania.mende instrumentu 
riwanego „Lanuta" (rodzaf gęśli). 
Opiewa.Ją one bohaterskie r iyny gó­
rali albnńsklch. ich szla<'hctność, 
gc6cinność, ich tradyryjne P-O-glądY 
na hon"r. Popularne są, również 
pieśni na. tema.ty historyczne. 
Wyjątkowo bujnie i:o-zlnvitła po· 

oz.ia lttdC>Wa, zrodzona przez ruch 
narodowo•wyzwolcńezy w latach 
1939~1944. Lud śpiewa o sła.wnym 
synu narodu albańskiego, Enverze 
Hodżyi o bohaterach poległych w 
"''Ił.lee z fas:r.ystowsklmł okupantami 
włoskl:ni i nierntecldmi, o ~!kim 
pn.yjaclelu narodu albańskiego, .Jó­
zefie Stalinie. o Związku Radzieckim. 
t•o wyzwoleniu Albanii epos ludowy 

owocnie pracuje pisam Zlhnl Sa- WLbogaca się o nowe pleśni opie­
ko. W roku 1948 ukazał się e:biót wające Ofl4ą.gulęcia w odbudo\\'ie 
jego nowel ó walce narbdu albań- lcraju I tworzeniu podstaw socja­
slde-go z okupantami. PJ.sze on rów- lizmu oraz i>otężnlcjące ii;iiły obo1m 
meż ·.viers.ze dla drziecl. których do- <lemokratycmeg3; lud piętnuje w 
tychczas w literaturze albańskiej swoich pidnlach nlceną zdradę re-
n)emal nie było. negała Tito, i jego kliki. 

·Poeta Mark Ndoja wsław;ł się Liryczne pieśni lud<>we cechuje 
swoim poematem ,,Sh·óże"; w któ- różnorodność i barwność melodii. 
rym opie.wa. czyny bohatera . narado· Należy również zwrócić uwagę na 
wego Arna~iJ, marynana S1:nro Kot- pieśni emigrantów albańskich, r oz­
ta. . ~bec·me tlumaci~ na Ję~yk. al- sianych po całym świecie i tęskn ią­
hanskt poema.t Puszlt1na „Eugen1u~ cych za matką-ojc.zya:ną. Pieśni t e 
Oni~bl". I r<'Zpowszechniły się a:włas.zcza w 

W dll.iedzlIIJie tWórCU>ści di·ama~ pałudntiowej części kraju, skąd w 
tyO'lnej mo:ilna na ratllie wyrnien~ swo.im czasie wyemigrowało naj· 
tylko dwie poważne ~tuki. Auto.r więcej Alba1'tczyków. 
wli.elu ko.medti Kole Ja:kova napisał Albań kil twórcroś6 ludowa. jest 
~tukę satyryoz.ną „Dom Gjono", interesuj~& nie tylko dla badacza 
!Druga sztuka pióra Beljima Levonjl historii Albanii.. Gruntowne zbada· 
pod tytułem „GubemMo!.'" przeds.ta• nle folkloru a~bańsklego ilruita1·cza 
wia z - duzytn .-;ac:ięciem i;atyrycz- cennego matenału historykom na­
nym reakcjonistów ałbańskich, któ- rodów bałkańskich ł innych. Albań· 
N-Y współpracowali rz. okupantami. ~ycy są, bowiem jednym z najstar• 

Literaci albańsc.v. z1v..eszeni od .S7Jl'ćh na.rodów w Euron-ie. 



~--------"-~~~~------------~------·--------------------------·-------------------------- ·~.„ 
~=~ :."'::~1 :~:;,::z::~go Witaminy i ich rola w Ustrojach żywych 
o· poChodzeniu ptaków 

Fuw.·o zachowania energii za· sze dla organizmu ludzkiego i zwie wego ( Szent-Gyorgył nazwał go kwa 
stosowane do zjawisk zachodzą- rzęcego, a zarazem te, które zosta sem askorbinowym) jest młody owoc 
cych w ustrojach żywych, zarów- lv najlepiej poznahe i otrzymane cho papryki, z któteJ. też otrzymał pói:zął 
no zwierzęcych jak i roślinnych, po g11 syntezy w laboratdriach thetnk2 kowo prawie 1 kg t~go wltiimittlt.. 
zwaliło ująć zagadnienie odżywia· nych W toku dalszych badan uczeni 
nia z ilościowego punktu wid·le- WITAMIN . „A", qylł czynnik rtle tylko wyjaśflili budowę chełnicz 
nia, jako też ocerilć Wartość odfyW antykseroftalnilczi:iy ł witrostowy. ną tego witam.inu (kwas'U a:skorbino 
czą poszczegOlnyth pokarmów, o• został odk~yty w ~oku. 1909 prll~~ wego), a1e dokonali syntezy tego da 
raz zapotrzebowanie pokarmu ?teppll. kttiry stwierdził, ~e tttyszh 1~ przy ptmlócy metod. któr~ umożli 
przez organizmy 2ywe w róZnych zvwtone. pokarmem pozbawłon)'m wiafą tanią prod11ktię kwasu askor• 
warunJ-ach. Wynika z te510, że każ sktad~iko~ rozpuszczalrtych w alku- hlnowe!'.JO w dowolnych ilościach, 
demu Orffanłzmowl żywemu: musimy holu 1 eterze. fjlnęły. W: Sl!!pp Wy dzięki czemu groza szkorbutu ł chd 
dostor~zyć pewn~ dość energii, któ ciągnął 2 tego wniosek, ze tzw, pdd rc-hy Barlowa (choroba wieku dzie• 
ta musi odpowiadm~ tlości wyzwolo stawowe !;khtdnlkl pokarrtlll (białko, dęcepo, charakteryzująca się bólamł 
nych ptze-z o•nerthlm w danych wa węglowodany, tłuszćz~ i sole ml?e· w kościath, nledokrwisto§dę ora~ 
rutikach kalorii. or11~ do~tarczyć ma ralne l nie są wystarczające dtl ty- wvbroc.it,mkantl w skórte l łfst lila~ 
terlałt. hudukowego, pokrywającego tła, .StAk tego 11;1tert1i11u !'óWddUle dt1Ma. Wltantltt tet'I ~naJduJemt ~ 
'llao6tri1eb0Wal1ie \\rynlkłe z proce• zeskornlenłe sptjj6wkł I l'OIJóWkł, Wy oapryce. rabatbatr~, cytrynach, ~ 
~ów w2rast:-tnla luh reoe11erdwanła wolujac w kofitu ślei:;ote (xcrophtal 11111r~ńt:tech oraz wielu toślłna.ch zle 
wżytych tkanek i komćrek. Bada• mia) i r5zmiekciertie rogt'lwkl (kata 1onvch, 

„~:„oogtląc1~_ 87Jtlelet ~k~:_.dł~~ które będąc niewątpliw.le ptakami Paleontolo~owiE' wska.zuJą naw~i. 
w lM6'1 „ 1 o „...,..vrze1&my, ze ULUeo (sknzydła b 1 • i łi~ ón ńa trey ettę§ei: i'ami~, p~~· . e~ PP. l°''"~" ogoh W !lt~n e od .Ja-kl<:h jaszczurów pocł)od,zij pr11-
ra.tni~ 1. kiść. W ramieniu W:ldrz.lmy zaniku) posiadały jesZCfle dług1e otaki Za pr'Yldkńw praptaków uwa-
jedną kóś61 w t>nedram.ien.fu zsś &zcrzękJ uzębione, niE:u.zbrojone w . . , : . 
d

---L tak ' k . d 
1 

• lizlób, \ wfęr dro•a rinwoju slilła _ _. za19 ias'Zcztira b1ega·jącego na dWóał1 
•WlHI, a w piv.e n ej konC'llY"' •• " .,... 1 "' me wy-eh kt~oweów, Nato- Ja1n1czurow poprzez prapilłkl t P!akl ty nycb no~ach. zwanego ortez nica 

mi.aM W ldkł knajdujemy i'.nar.zrue uzęblooe do ptaków właściwych. 
rnrl'iej kości nlz 'lWykle w tej cz~śOi czy~ł takich, Jakie obecnie trJ1t n a 
kodceyn)' 1 ta Ol:eść wvg1ąda jllk· kuh rlemskł~. 
gdyby była nied<>~aldęta. Jest Ornltoloit '.1..nawca ptakóWJ polsk1. 
ona - 'jak wyr&Za.my sl.e ,

1
pray· B: Ferens, w nr. 2. z r. b. czaso­

rodnfo11d1 - uw~ecir.nlona. PJshdll p::$ma p~yrodnie!lego ,,Wszecbśw1ai." 
zamfaM palców lrz)' Wb re~ł.>:d n, przyp~m,na o Jemeze Jednym śwla-
2. aj; ~btde last uwsteCLnlona 1 dectw1e takiego właśme pdchod11.e· 
~~ k°'cl śrM.r~cza, l ~ wt.w· n.i,., ptak?~· .~~st n1m t. ~w hoa7.4n 
ne1oi \Viadómo, ze ten nartąd rot• ~yl1 ko$nik ctuha-ty (0pl~tootimu~ 
wija 11~, kt&ry iest ut.ywany. ~tót,i hoa111i~). Pt~k oc:iętal.Y, tępy, mało 
~tensywnfe J:>t'llctije, a kiść przed- WtaZ.lnvy zywiący saę pąkam1 roś­
niej koń.czyny ptaka nie "'~·kazu]e lłn: młodymi pęda.ml. owocam1 l wy. 
i:adnej crtynno~ci l W$ystkie jc1 daJacy wstrętną woń krowiego .ml" •'al są obrosnięt~ sk6rą t:ik. 7..e \V~tl. Nawet mięso l~go cuchn_1e l 
res7.Jfka zadnlgo pailca nie sterczy M.1ęki temu hoaZiny nie są łow10ne 
~ 7.ewnątrrz. 1 pnez żadne t!:W1etzęta mię~ozerne 

tych okolic, w których byhi,l!ł· Zyfo 
taś one w lasach Ameryki Połudndb· Ale wlaśn1e te Ukł"Yte temt~!, te 

Ila.rządy S'l~ątkow6, są śwlsdeut~ 
Wflm, ze jacyś pt"LodkoW!e pttików 
PoSiad:ili na pt'Zedniej kolwz:vnie 
tmy palce, mianowicie 1., 2. ; 3. 

·Przodek ptcalca 
- Jaa•c1ur 

WE'l, nad Ama.zonką. 
Dorosłe hoaGtiny nie wyróżnia1ą 

Się, poza podanymi cechami, n1czym 
sizozególnym. Natomiast ich pisklę· 
ta posiadają cechy i sposób żyda 
2:upełn!e nie spotykane w świede 
ptaków. Oto tnlotle hoi!Q:iny Wkrót<!e 
Po W:Vkluciu Mceyna<ją się wlłpi'­
nłic iZ gał~1 na gałą~ dw..ewa, na 
ld6tym tnajdu je się ich gnln.zdo ro• 
dzinne. 

,,Jeś11 Marzy sie pNypadklem -
pisze Ferens - iź wspinajijce się 
pisklę spad11:!e. koziołkując do \vo,. 
dy, to , •• n1e ~agrafa mu żodne nie­
bieZ.pieOzeństwo. Pi~klę bowiem pły­
wa: i fllirkuje znakomicie, t><>SłU­
gują~ się na prv.em1an skrzydłami 1 
nogami, ja'k praWd1.Jwyml wlo~łami. 
DoPłynąwszy do btugu1 plsldę wsp! 
nu @nę znów ~wóim spo!obem na n::lj 
bli,.srzy krrtew lub clni:ewo, aż wreS11..­
clf:! siada p1•uwt pionowo nil 7Wl„ 
kłł)ącym Md W't>dq konam!. W te~ 
tJOiycj1, 11plo~one nadojgdem czł<:>­
Wićk11, rzuca się ~arnowólnle głową 
W dół do wod7t'. a na~tępnle nurku­
j~(' i pł;vnąc na przemlan nad i pod 
wodti. 1tn.lk:i z oczu obserwatora". 

Hoa1in - cenne 
świadectwo 

teorii ewolucji 
Zdolność spraWMgo wspinania s1ę 

l'.awdrd~:zia pisklę hoalliina pewnemu 
l!zozeg61l>Wi a11atomi~namu 1 rtot"' 
tna.Jnie nie występującemu ;juz u 
!Jtal<Ow. Oto łc:a~e sltrzydełko ićh 
PoSlada po ·dwa ruchdttle- ,pd!cce, u­
OJ>aitrzone siJ.nymi szponami! JA1c 
widzimy na rysunku te palce (1, 2J 
preypaminają palce, któt'e PQiłiadały 
~yjąoe ong:iś ptapWld. tJ plsk.ląt 

' boaQ!ina wystł!pu lą t@dy Oanz!ldy, 
które 1stm1'ały u tak. odległych pI'llod 
ków ptasich, jak praptaki! Ozyz 
meba lepS<tego dówodu ~w.lązku 
todowego ptaków wspókz~rnych ~ 
praptakami a poprzet nic ii jaszcizu­
ram1? Pllerw~y i drugi pale~ prrz:M„ 

' 'W 1861. r. p~ypuszw.en-ie to riy­
łkał~ dóskonałe potwierdQ!enie na 
skutek rwalez~enfa w Pokładach łuP"' 
:ku w Solnho:ten \v Bawaru pierw· 
szego, w r. 1871 11:aś koło EichsUlt 
drugiego odcisirn tworu, który żył, 
~k MOifia wnloskować e, cz11su1 z 
łttóteto poohodrzd . łupek (geologowie 
czyld; ueżenl bada!ący pokłady sko• 
rupy t.lems-kłe,1 umie-ją zdawać so• 
bie 0 tego aprawę) prll.00. Jakirniś 175 
rtllldonaml lat. · 

T~ twory, wielkolloi kury wzgl.ęd• 
irrld rołęblu nazwa.ne ltOf!tały pr2& 
palMntologów (uce<>nych IZĄ}mują„ 
cych się badandem kopalnych resi• 
tek ciał rz.vwerrz.ęcych) pra.ptakamł, 
Ciało dch było okryte pi6ram.~ 
p~dnte ich kończyny były nlewąt­
Phwle skrzydłami _, czyli posiedały 
one oechy pt-ak6w, ale jednoc7.eśn~e 
skreydla były zakońcrz.one trnema 
chwytam.i - p!llcaml UQ,btojonym1 w 
J>811l\lry, w długich siczękach siedrlla· 
ły tięby a ogoh chociai: okryty pió­
rami. by.ł podobny do jasll:Crlurczego. 
(Dla W';)'ja~n.łenla dodać na·lety, że u 
ptaków sizozęki są kr6tkle i e.:ębów 
nie pc!rledają, oJono'Wa rza~ c~ść krę­
to~łupa jest niezwykle skt'ócona i 
oałko~cle uk1'yta w tnlęśniach). 
P.raltłakt JH)lłladaly włęc również ce­
chy Jlszczurów ...... czyli nlewĄł.ł>lł· 
'łrie nalełf Je uważać za tatoty 
przejściowe od Juzczutów do pta­
k6w1 za lłtotr swladcz~ o pocbo· 
beniu llt*·k6vt od ~ów, 

Od Joa:zczura poprzez 
p~aptciki 

że tak j~t - świadCtZy również 
f.akt, iż w okres.ie, w którym ist.­
mały praptakd, me było jeswze pta­
ków Wlaśm-wych, Jasirorury uś l.st­
tid.aly tJa kuli zi.em.skiej o jak.lcś sto 
mH!onów lait Weteśndej. 

Inn:Ym · fa•ktem, preemttwlającym 

za pochodtieniem ptaków od ja· 
srwiur6w, jest to, że w okresie all• 
eu między !istn1endem praptaków Ił 
istniieniem ptaków właściwych, ~t­
ciały ptaki u111ębione CIZYli takie, 

rHej końce.yny ho.azJ.na mnją do~ć 

zna~nq długo!ić i są baTdeo ruch-
1iwe. Pierw.&'l.Y jest nawet przeciw­
stawny drug!emll, dzięki C2emu 
!'}i<llltlę mo7.e chwytać nlml gałązka l 
mocno się i.eh trzymać. W miar«: 
dalszego roriwojll skmydeł pi,;;klęai.a 

te palce pt7A!Stllją grać rolę, którą 

pełniły, gdyz stalą się już corarz to 
mniejs:ze w porów·naniu do wlel­
ko.icl skrzydła 1 ciqża:ru cl:tła, ob· 
rastają rni~śnfaml ornri skórą 1 osta­
tecmfo są Widoc:z.ń.e jako małe bro'.. 
dawki. Mamy tu · więc ttjaw!sko 
ttaniltanla w mJari: rm\voju organ~ 
mu - cechy, która występowała 

ongiś u dalf!klch przodków hoa17j­
na, czyli doskonałą ilustrącję t. zw. 
prawa Haeckla: „Ro--zwój osobnika 
jl'.st str~.,,czeniem rO'~oju rodu". 

Na prawie tym opiera się teOł"la 
ewoluc.}l świata zwierzęcego w oró· 
le, a pruto hoaziln jest zabytkiem 
przyrody . niezWYkle cennym dla 
nauki o ewolucji., najzagorŁalszy bo• 
wiem przeciwnik tej nauki musi 
zamilknąć wobeo takiego żywego 

świadectwa pochodrenła ptaków od 
praptaków. To świadectwo jest tyrn 
ba:rcltuiej wymowne, że u strusiów, 
ptaków, jak wiemy, biegających, u 
których skl'Zydła zanikły prawie itu„ 
peł.nie, na tych S<ZC<tqtknch skraydeł 
istnieją zupełnie wyrażnJ.e szpony 
1. i 2. palca. 

Jaszczur 

nia przeprowadmne z koncern XIX tomi\ Ind a). WitatrHtl tet1 wvatępufe 
I początkiem XX wieku przekonały w nerkach. płtlcath, wąt.robl~ wieli1 Brak tvftam/rtu D, r!Z)'lt ant~achł 
nas. że pełnowertościowv pokflr'IT1 tyb morskich, mleku. masie Itp. Wi· ~~~~ (J::b!e a~1;;;~t~) :::J 
winlen %nwlt>t11ć oorótz weqlbwoda tarnin A oznacżam;v 111etocfa. która. rrćlnll! ,_0„poWst~chttłon& u dzltci dd· 
no\'\/ (no. cukru. ;;krobii). tłusż · oo lega na tym. że preparat zawil:!ka "ł 

11. h k lał 8. Krzywica łcest powa2nym za• 
c:zrw hi:·li>\! 1 ~nli mlnl'ralrtych. jesz I ;ący witamin, tt daie :z c lor iem bt1 Hńr-eh!!i'rn !iilnetnlnd tirzemłahV ma 
c:ze drobne ltoścl oewnvch substan· tymonu niebieskie zabarwłente. terli (wadliwy w~rost kokt,, Wita• 
cjl, którt! okrdlamy minnem wita I Wl'f AMIN B, zwany antyneury 

b • K F L I tnln D znajdule !llt w watrobt~ dor• 
tnll"c}tu, N rwą. tvprowadzoną przeE. tycznym, znany )'1 fut · Urtj(ow !l::a. CfttYlnicll, mli!kU, i6łtkach, drof 
b9lskieuo 11czonraa Kozfmler;;a Furi I w roku 1911 . lecz jesi!G2e i;r:tez do§e di:ach. ttanłt r""bim 1tt', 
ka. w tdkrt 191 1. . dłu11Ie lata rtle można go byłt:> óttllly 7 

W tvm rniei'sctl nie ...... n ... "'b poda" tnac w struti~ cftem1c~tiil! czy8Łim· Wt'I'AMfN M .• c:ivU wltatnłn 'bet 
Kośnik czubaty cz1./li lwatiti · 1 .,,...,u-->o '-' t ł 1 1 1 „ .1 '- 1• · nt historii odkrvcie wftaminów. kŁOra W sta11łe czy11tytli oŁtz'ftrldli go atl' P oanosc · nBJ~LY ao cyc • cżyt\ • 

Ornitho t1chus. 'tli wm Pl'd\YPU~cze- 11tM11>wj N::t11 knHszą kartę w rot· ąen i Donath, zaś wzót sumaryt:tl1Y 1tó:V, h'"fóte Wlll'unktljA normalhe ftJn 
n1em pr,zetnaWie fa.kt. iZ ~adiO• woju nauk przytodnk;;vrh. Badanie u11ta11ł Windaus. Wtndatt!I pt1:ta t}'m kc1~ !l~ksualt'le, . N~Jwdnłefll»i}tlil 
d,zi du~ll podoblei\iHwo ił budowł@ Witamittów stAttowł pi~kny i inte"tf <stwierdził. że wltotnil1 tert 'żaw1eta 'I.V iw1ą~k~er_n n~tur&łrtym, obdarzoflv~ 
• • I • w~v pl'z:ykłod wsJ'6łprat:y fl.Zjolo- il\voim składzie siarke. Brok tego własnosćlatn1 wlfiittllttU B , łest alfa· 
iegb czas7.k1. ctti~dct prnptaktt, ja)( gów leikarzy i ch~n1Jków współpra w,itaminu wywołuje chorobe zWflfla łrikofe:tt11 ° !lkłacl~ie C29H5002• 
rówttież to, te ti:n j!lg.,,t:l.ur mlill jUź ey, która w któtJdm czas·i~ dała bo beri·beri. Występuje ort w klcłkath Sklatl'1ik teh wyl!tępufe W kitlkadi 
kośct dęte, jakie miały praptaki 1 raty nuttetial z dz!etl:!iny bl}dO>l/y nasion :thofow\'ch. w ntl'11onarh owo t11tzet1k'1' ł ofoJu 2: het11lorl baw~łny, 
~nkle mujq obeenle ł)taki, Re ztld zna~zElnia wltamlrtow dla organiz· t•ó ~ strąc:tkowych . SzczegOltll" włl:k tlaleJ w 11nłatle, . battal1sch, klikao~ 
owych ja ~urbw z11a1et.1M3 W !flów zy"\vych. sze ł1oz1tł tepó ~ltartll.nU :rawittają grosiku łłJ'. Brttk łetto włtamłrtd ot> 
&lkocji w pokładęch Aprzed Mo Witaminy są różne l ich działanie drbtd!l' i ott,by ryżoWe. !Hwla 81' \V ten sposób, 211 po norma! 
milfonów hit. tatnfał.Y otle te4y nn fl!Bt ~peey!iczne d;:{ałajątif "W olqe· WITAMIN C. cz~ll prz~ctwnhl1· flytn n~łodrtJ~nht płód glt!łe przed 
kll!A rtJemsk~ol " . 26 mllitmów hlt §lbttym lderuhk~ il więc podtlbnle cowy, ZcJstał wykryty w roku 193~ urouzthłttn ł zost}lfe . t'de~ dl~tkę 
fcv~Arliei nL\ J)ra1?:nkl - 'la~tit':t fak ca1y szercJ re~kell kahitityt:· przez węgierskiego blochem1ka1 Al· zrć'sorbowElttjl bez :tttdftych na~ 
Jf~glw ab;t li.i '31111~1.'l!~l~ÓWdo:iti~ł:Y si: nyth, %aCh(ld!1ttYch w kolbtt~h c'ty bette s~ent-Gyol'g}'la . Uczony bm lit~p~t'W. u tti<;ttl!'Ylttl brak Włtl:fl:nit'IU 
1.v:vr1i~1'1 id~t~ tńk od tt.ich r6in1flOC! retort.ich. Wymlettł. ttiy tetal': t't1kt6t ~twlerd~łł l:'6Wnll!z, że n1tjobflt11zyrn j E . powoduj~ icMlk povłdu .,iet~ 
~la jtlk rit'it11tiik1. ce te witatt1IM1 które są rtajwahtie1 ~ródł~m ~z<;ntttka J'l:tedw11ikotbufo• Wł'.{1<:'. . . . 
w łuibie pokoiu sżczęścia ludzko~ ci • I 

W popt.tcdńlm dm:latku naukOW<'•literackim ,,Gl'1srl' z clnia 1 b, 11', 
drukowalitmy fragment nlezW[tkfe ctnkawe/ prscu M, llJlns p. t, ;.Zt~. 
mia przyszlośct' (wig tygodnika „Nowa Czasy" 'Nt 23). W ftagmtrt„ 
cle óW)lm attlor prced1ił1iWlł ttam Wl!paltiałe pl1t1Jp~htywy prtusztego 
ptzeks~talcenia naszej planety. 

Owe per.~oeld//1t,q, uczkd!wlek atfykul 110.sl -podiytul1 ~ '1oiatek 1'1•• 
rui, nie :<ą byna/ttirtfe/ wµ11iktem ;ilklt!fs „frlfttley/rte(' wyobraźril. te~:ż 
pt·llfW'i' fj~;-łe/ ściśle 0_0$/ągnięci~ naCJki. I Je; przy.,zty rozwój. 

Obecnie zamie~zczalrty dalszy fragment pracy Ili/na - o Sroclkach, 
ktot'e będę :J1tlż1Jllf 11Jzt111lmkowanemu wytej, rewolucyfncmtt przeobrs­
żeniu ziemi. Najpoti:żniejszym z nich - to enetgla atomowa, ta sarna 
wspaniała energio. ktorą Ciemne stly imperlalizmtt cl1r:4 zaprząc w sluZ.. 
bę ~mierd i niedoli c;;loa1/clrn a ktdra w Zwlt1żku Radzieckim już dz/$ 
3foz!J celom nlebywsle rozwiniętego budownictwa poko/owe170 i zapew. 
nit!Hia szczęścia cale/ ludzko§Ci. 

Jede;i gram uranu .... 236 daje 
tyleż energii, ile spałenie trzech ton 
węgla. Jeden wa.gon paJiwa atomo­
We!!o wy11t:1rc~yłby - weflh.1g i;ł6W 
profesor~ Jollot•Cu~JE' - łib~ dae 
Francji dwa razy więcej energil 
l!le' trycznej niż otrzymuje ona obec­
riJa w ciągtt roku. 

'I'rzeba ptfl~wyciężve wielkie trud 
dności techn4~ne, aby enel'gia ato­
mowa mogła wpt•awiat': w l'uch sa­
moloty lub samochody. Dl~ ochro• 
uy szofera czy pilota od sz.l(odli­
wych cząstectlek i promienl po­
trrzebna byłaby tarcza żelazo-beto­
nowa o wadze kllkudz:les1ęciu ton. 
Ale już obecn:le lub' w najbl•lzszej 
przyszłości ludzie mogliby ~budować 
w wielu miejscowo!lcloch kult G:ie.m 
skief pótqżne centrale elektr:vczne, 
prncującc na p11.lhvie atomow:vm. 

rort. mnieniała bieg tt!ek, na:wail­
niaJ.a. pustynie. tói'oriła wcłitż no• 
w„ i nowe Cłrogi i;vcla tam, gdzle 
nie posta.la nora lućhka , •• " 

Wystaray spoJrrzeć na mapę s\via­
ta, aby ~obaczyć nie mało takich 
rnfej c, gdzie ~etnię na-leżało by 
przerobić dla po1'1"1..eb cllłovJl!~ka. . 
Zm.łenić mapę świata. ale 

w służbie i dla dobra 
ludzlcoścl 

Przy pomocy · Mergti aitomow~] 
możnu by u~y.n.i.ć klimat Afryki 
bat•<W!ej w.i1gotny;m, wi!eniejac bieg 
t.v.ek i kierujl\C w<ldq w głąb lądu. 
Wpadając jak do pułapki do ol· 
br:zytr'lłego, ~amk.niętElgó wgłębieniu, 

wodę moraką, aby dawała enetifłf:. 
Jedna tylko g~9rauarska elttkttow~ 
nia wodna daw11łaby tyle ena1·gl1, ~ 
można było byt p.nzy pomt>l!Y stacji 
pomp nc1JWodnió tmeclą cv.ęMl Il"' 
baa:y. 

Zagradrzając ;z:a-toki 1tlb p~:na• 
jąc kanałt1m.l prrz.esmyld i wy-spy, lu„ 
dżie będ11 tnog1i wiiell!lać k'iernnek 
wód: odprowaozlll: d(J ocuanu, daltd 
od lądu, tlmne Wódy płynące od 
bieguna i odwrotnie - zbliżać do 
bxv.egów prądy1 przynoszące ciepło 
q,e strefy równikowej. 

W ten sposób cdow1ek wykorzy­
stałby i tę część energii słon~nej, 
która wprawia w !!.'Uch wody w 
oceanach. 

Pray pomocy en~gil atorrlówej lu­
dzie naucrt{l się l1l czasem .klerowlł6 
według swojej woli tÓWhie-i prąda­
mi oowietrza. Wywołując gdziii"Ś w 
Arktyce sz1 uczne · cyklony, wytwa­
rzając rz; wody tnorsklej pnrQ p1'Zf 
pomocy ,.atómowe1W' c1epla lub 
nagrzewając masy · 0imrtel!tt po· 
wietr.za arktycz.nego, rcglllowttć "bę­
d~ pogodę, tworzyć dht ctt!ych lą­
dow regulowany, dogodny klimat • 

Ziemia n1i'l rzawE'le tt.uzywa ett0r· 
gię słonecznl:ł w spósób dógodny dla 
~łowiekll. Zużywając nadmietn~~ 
ciepło w kwietniu, riaoszczętlr.tt 10 
w maju. 

Człowiek panem świata, 
panem pr:tyrody 

oz.efo nie pbłrllfł .-obió itozbawłonll 
rot.limtt n1hQ'tia. 

tteł marnrtj~ eł~ obeMie w kra-. 
Jach Jui11łt4ti9iycrmych najcennieJ­
&t~go ~tf .łeat na •Wiedt! :;._ ludzkieJ 
lłtacy ł tzaw I 

Na .i~ml jt!eł tt~Y bez końca., 
ltztJba 11łę do ·niej zabt•ć! 

A lymczatlenl w śVl<i@de kapitali• 
8WCZilyn1 ł3 tnillott6W bl:!«obotnych 
ttie wie, do ~ro 11~ w.ląć, aby ni4! 
tunlet-a6 z łlodu. · 

Na Ultu1f4\c,j1M>h Afrykł i Ameryki/ 
t.ll-Oii'\11kieJ lUćb:kle ręce. nogi i pleQY' 
hMlal, Ja'k setld hlt tMtu. przecią· 
wrte są pra<•j\ }łł>dllil lliły, ktdrit 
łhntJlyby ~kOrt~waćl htllłZyny. Ale 
nle tylltd w HOloltła<lh 1 krajach za• 
fflłn:Ych - równłeł w metropoliach 
bfMmł a1'11.llił6 nit~ lnlłło kopalf1, fa• 
brylJ i bttdo\,ilł, r«rJe pracę h1dzkl\ 
trwOlti elę Datltttemnte, raii.le ludżie 
róbill! codsł~nnte ło, eo powmnyby 
t'Ob.lti tnlllfZYhY• 

8yt1tem kllilłt1.U tyc11111 w sposób 
1rrabłełtny J1ł.ccźY I w,..yskuje nie 
tYl'ko 'li mię, Me t lU<bi. którzy na 
nl&J łtJ~ l pracuj~! 

Temu sbl'Odnktemu marnotra.w­
atW\J pol11&ot\y <&l*tanie kres, gdy na 
:1Jil'ml nie będdft W'lt:cej \'\'Yz:vskll 
człowieka t>tzez człowieka, gdy ca.la 
pot~ia ua.1,1ki i techniki sklerGwana 
zu.stn.nłe na to, aby uł11.twło 41rlką 
1 uceyuió '~ radOltDl\o 

Takie elektrownie priiepo wszyst­
kim potr.zebne będą tam. g<We jei;t 
mało węgla 1 energii wodnej. SI\ na 
i!emJ pustynię, be:t.ludne prz~tr.ze­
nie, gd~ie nie wybudowano jesrz.>:rz~ 
kolei. En~rg!a atomowa pómo:i:e 
opanować te „białe plamy" na go­
~podru"mej rnaple św141ta. Wszak 
łatwiej .Je t pr~rzucić na samolo· 
lach tonę uranu, nlz tzbudowall ko­
lej dla dostawy rnillonów ton w~gla . 

ujmującego trzecią cząśó Afryki, Gdy crz.łowiek stanie się tak silny, 
Woda n.le moglu-by od ra~u ujśe do że potrall jngerować w gospodat'kę 
óceanu. Wlelokrotn\e parowałf1b') cieplną pt.zyrody, będzie on dodawał 
z .powier.:r.chnl zblorndków wody, ~ ciepła tam, gd'Lle .Jest zbyt tzlmno, 
llftol roślirl l wielolfrotnie spadałaby 1 k:lervwal ochładUl·)ące prądy po­
w postaci deszczów. Ziemia, która wietrzne tam, gdzie jest ~byt ge>l'ąc<>. K ł I li 
obecnie ro~żatta &li: od słonca, sta- Podsumowując bilans maitertt t e- tes mpder 8 ZmU OtkWOl9ZJ 
~aby się btird7Jlej p~ystosowana do nergU na •z.lemi, ctlowiek prrtónoS'i6 . uo~e, 1'2 osne ł)ertoe t )' wt' 

Z czasem, gdy wynnfoz1one e.oota.• 
ną nowe środki ochrony prted szko­
dliwym promiellliem, silnik atomo­
wy ~jaw.i się ti pocrzątku na wdelkfoh 
okrętach, a p<>tem 1 na Jokomoty­
WEM!h. samolotach, samochodach. 

Nade:idzie i tert dług<> ocizeklwany 
dizleń, gdy od ziemi oderwie się 
pierwS"ly międri:yplarnetarny st.atek 
z odriutowym 91lllikiem atomowym. 

W Związku Rad zieckim 
energia atomowa słut~ 

budownłctwu pokojowemu 

~ycla, bf:dlZie z jednej połaci do drugiej ty- prżed ~··~ ludzko•dą 
W Afryce jest mało dogadnych za- siące kilometrów sze»ciennych :V°"' D1lleń robcx:&Y trlGiłby być skr6-

tok dla po$toju okrętów, Można by dy, miliony ton innych olał, tnl.hlar- eony dwukrotnlG jut ol.>c<:n1e, gdyby 
naprawić linię brzegu, t\l/'Ora:ąc dy kalorl:i ciepła 
sztuC2ne C!:aitoki według rz góry ćpra- . ; ~ ludr!Je .uwo.tn1enli riostall chociażby 
co'w.anego projektu. Jezeli na polnocy fabryl_com od arozby wojny. 

W Ameryce Południowej wysoka h:l.iastom nie wystarc:ty enel'gil, ~~l~ Nio tak dawno oa masowym w!ecu 
śc.:ar.a Kor<lylierów odgradza ląd płynie ona tam z południa. Je,.., w .Bombaju pro!es<>r Jollot•CUtie 
ód ocea.nu. Poclągl w peruwiańskich na wschodzie potraebna będzie wodu t:JOwiedz.lał: 
Anda<:h musu.ą rywalizować ri: sa- · "ÓI, dostarczy s.ię jej rl 'l.achodu. 
molotami .- ~nosić si~ na wyr.o- r I-' 

kość 4.880 metrów. Wystarcttyło ł)y RL1da, węgiel. ropa naftowa, 1161 
kilka wybuchów atomowych. aby i kamień popłyną potęźnym stru• 
:t;>raeblć w Andach slm'olde wrota, I -• d t t otwleraj11.ce dost!łP c:lo morsltich Ptll'· mietli em spod ..... emi o au oma yce· 
tow; prrrez te wrota pr.r..ecl1odciiłbY nych fabryk, gd:tie b'()dą prrtekgztał­
ud mol"la wiatr, pxv.y.nos-tąc rz. sobą cone w pttedmioty p-0ttzebne cr.;ło­
\\r.flgoc dla pól, skar.anych na po- wlekowl. 

„cey masy pracUJlłOe .a.J~ ~bit 
&P.tawę z ~o, łe s o.tmlu 101l?;iil 
pracy w tabryoe, w polu itd, cdm·y 
aoddny zużywa się na uibrojen1e i 
utrzyma.nie tołnieny. kt6r.t1Y nlo n:ie 
produkują dla · na.r0du1 I, 1.10 ma 

. suchę. Człowiek sam przeż ślę je t mały 
W Zwiq.zku Radg.ieo'kim energ,.a Jak tv.eźbiant, który nadaje glinie 

swzególńą wymowę, te cztery ro· 
d;r,lny zu2ywa s.iQ na pny1otowa.uia 
do znlsu~ieni:r. teao, co stwonono w: '- i słaby w po.równaniu z 16r~ lub 

atomowa JU.z; otieohie staje sie no-- potrzebną mu formę, tak ii cdoW'iek 
Qil~łu dtU&ic!h ctteteeb fodz.i!l. wym, potężnym środkl&ln p.rrz.e.. mógłby :iiniel'llić obrae kuJ.i ziemskiej wodospadem. Ahi ~~połowy w~11l· 

ksztalcanfa przyrody. Na cały świat 1 lllll'YSY wybmeży ~od.ble ee swy- lek mó7.1ów mlllonów ludzi zinusl Le1end11.rny Syzyf tooiyl pod rórę 
i'Otbm.miały słowa nurt!stra spraw Il.a n;ii p}anami i cclami. r.Jly priyrody do prwksr;tałcenla oaromny 1lait, któty wcl~ 1tar:t.ał 
granicznych ZSRR A. V.:Yez:vfiskiego, NI• t ylko lądy, ale i mor~• 1.nzyrody. A · tudzlom pozostamc się z powrotem. W106łcie.łnt aflt;\' · 
wypowle~iane p1~e1~n na Oaól~ Mógłby Oh prz~k~tałcać M!t tyl„ tylko kierować tym WliyltMJm. iowle tracit połowę &W*fo Cl&SU, 
oym Zgromad~nlu oraaclu.aoji Nłł• ko 1~d1 ało i m01'!2'.e. • aby zniszczyć to, ~ zroblll w C!;.\gu 
rod6w zjednOC!t().llyeh: IMottt.e $r6dztatnne lei:Y o ~o cenw lmpetializm niszczy ziemię, cłrurleJ połowy, Tak 1rupe.th1l!:zm 

„J.>OeZ'nac:1ytL§m1 ener1lę ałomow1t tymetrów niżej od po:momu Oceanu ruatnuje ludd 1ka21uje na na11rawdę 11yzyłow{\ pra· 
do wykont.nła wielldch zaaa.a\ bu• Atlantyckie!l!o i o 50 centymetrów I Wielka cięika, monotonna ł nie• cę set)(ł mlll6n6w hubi, 
dowblctwa pokojowego, choem:r nl7.ej od pozlomu Motta C:zarnegQ. twórcza pra.ca pnypadhłe ma111ynOJX1 Soec1aliz.m '"'"""<>U lud~°'ć od. , Odgradzając tamami Zatokę Glbral- J "'J~~ 
urzeznaczyc J4 na to, aby ma.Iła tarska i Dardanele. można :zmu."1.ć .a czł6wił"'.k bedltie robił bi.ko ~ liYZY:foweJ pracy. 

• 
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Form.oza - Wyspa Przepi~kna 
Podajemy po.ntl:żej w całościi ar I tykuł Wsiewołoda Iwanowa, za- N opisał I na wyspie Tai wan. nie opuszcza 

miesrzczony na famach ezasopis ani na chwilę świadomość, że skaza 
ma ,;Literaturnaija Ga~eta" ~ dn. IW siewolod Iwanow ni są na nieuniknioną zagładę. Co 
1 lipca br. więcej - prasa · imperialistyczna 

,,Ilha Form.osa'~ - „Wyspa Pne- ------------------------------~ stale omawia problem jawnej oku 
.f)!ękna" - oto, j~im mianem na- F01,"llloeie „odkupft" m bezcen od Japończyków na wyspie niejedno- pacji Formozy. 
rwa.li Ją. źeglM'Ze portugalscy. J.~du lruomintangowsk!i.ego wszyst- krotnie wybuchały powstania prze „Włączenie Fo:nrnorLy do ,s.wych 
Chłńeriycy nwzywaj11; ją Ta>iwan _ gkie !amoloty „Chińskiego Narodowe. ciwjapońskie (w latach 1898, 1912, planów i kalkulacji - to niezwy-

. Zatoka otocrrona „tarasami pól · ryżo 0 iowamystwa Lotnlicczego" (China 1915 1 ) kle ponętna perspektywa dla stra-
wyeh". National Aviation Co.). Jak doniosła ' 930 · Rozgromienie Japonii tegów amerykańskich" - czytamy 

Wyspa r.zecŻywi~"cie J·est bardzo niedawno roogłośrria Form.ozy (noszą i opanowanie Formozy przez Kuo na łamach „United States N~ws and 
,_ 1 ca prowokacyjną nau;wę ,,Głosu Wiel mintang nie przyniosło masom ora World Report". Włiaśn:ie „_ię'"" ... _ 

pię,.,na: . ~urowo - szm.aragłlowe mo kich Ch'-") f" Ra 1 cującym Formozy żadnej zmiany· na Uf<; '!U ·...,-. 

me, góry, których wieav..chołki t.oną ru n:ima yno ds Metaał 1 f mu amerykański pies łańcuchowy, 
w sinej mgiełce, właściwej pod- Co. opanowała całą produkcję alu- epsze. Szie rządu kuomintangow- Czang Kai-szek, nie bacząc na cał-

t 
.,_ ni mimum na wyspie. Wiemyciele ame skiego na Fonnozie, Czeng Yi pozo kowitą klęskę i t•ozgrom1·en1·e ar-

ewro Il'lll\.owemu ebu, n!iekońciząca rvkańscy . d ki""-· _,_ . stawił w mocy cały japoński i 
się tafla wód, mtapia·jących pala ry "' ' pos'l.a acrze pa cv... .,,,.cj1 przedjapoński sys~m feuda'•iy mii, w. dalszym ciągu otrzymuje 
7..owe, plantacje trzciny cukrowej. dawnego wiielkiego ptv.edsiębiorstwa źródło nędzy 2 73 chłopstwa. W ;:0~ wsparcie od swych mocodawców. 
gaoje ananasowe i bananowe, szero- japońskńego, „Electric Light and Po F t · · dł wer Co", dom.aga~ą ~ od ;raądu a- z 27 na 28 lutego 1947 r. wybuchło „ ,ormoza sanowi me!) ączną 
kie , plai?.e nadbrrze.żne, P których zło merykańskiego czynnej ingerencji w potężne powstanie przeciwko de 1 częśc składową systemu obrony 
cisty piasek e hukiem rozbijają się celu rz;rewind""kowani-" „~a to"'a- miężcom kuomintangowskim. u.SA na Pacyfiku" - oświadczył 
fa'le IMoma fPołudndowo - Chińskie- " ... U!l "' J d · medawno Mac Arthu ( yt · , rzysitwa eM"ówno zasadniazej sumy e yme przy pomocy silnych od · r c UJemy 
go. • • długu, wynoszącej 28 mi!lionów dola działów wojska udało się CzanP, według gazety angielskiej „Sunday 

• rów, jak i odsetek, wynoSIZących 10 Kai-szekowi zdławić to powstanie. Despa~ch"). . . . 
Formoza, niewielka wyspa, o po- mi.lionów delarów. Utopił je dosłownie we krwi uśmier „Wo1ska amerykanskie powinny 

wierzchni 35 tys. km. kw„ stanowi * * cając ponad 30 tys. powsta~l.cóW' ; ckupować Formozę" - nalegają za 
obecnie ośrodek uwagi i rza'intereso- Im b . . • . . ,,podejrzanych". cietrzewieni reakcjoniści, typu by-
wania całego św.iata. Stała się on0 na wysa:rpi~!Zl~J potro-~ ~ę .s~ac~a Ale Czang Kai-szekowi i jego łego prezydenta Hoovera i senattJra 
bowiem ostatnim bastionem reak- d . .' ym ar 'Z'leJ Pl~ll!lą się satrapom nie udało się zabić na Tafta. 
cji chiński.ej, kuomillltangowską Ko- :in~~~cprrzez Amery~a:iow kuo- Formozie qucha wolności. Swiad_czy I oto teraz prezydent Truman 
blencją. Na tym oto skrawku ziemi się foh gw:il~ t~ głośme~ rozileg~ o t;Ym V: szczególności niecierpli- ro~k.azał sió<;lmej ~locie ~merykai1-
stM"a S'.ię utreymać OL.ang Kai - srzek nym Chinom 1~ s!af~wko ·~~I wosć, z Jaką ludność oczekuje przy sk1e3 „zapobiec na3azdowi na For­
d. jego poplecrzniky. 'Pu imperialilzm podyktowane. są prz~~crz~OJ~ by.ci~ swe1. wyzwolicielki _ Chiń- mo~f· tzn . . faktyc~e okupować 
amerykański snuje rz gorąC!ZJkowym ucrucieim . . . . • Y_S • skieJ Armu Ludowej. Gazeta „Man czę::.c terytormm Chm. 
pośpiechem nici krwawego s,pr'Zys1ę ta .;c &i ~~ęceJ n~enaWJsci. „MiC? chester Guardian" doniosła, że ,.A !'J"ieznany w historii stosunkó\v 
żen:ia pl'!Zeciiwko na,rodowi chińskie- w~ciekłoirn żąd:J~ąa::a~h to bez~nehJ I m~ryk~. jest na Formozie kraje~ międzynaro~owy~h,. prowokacyj~y 
mu. Tu wreszCie awantll.lrnicy i a- nalotów bo'mbo eh n .. 00 yc _ naJmme) popularnym". Na wysp1e po~tępek impenahstów amerykan­
femyśei ameTykańscy sz.uk·adą swei nycll Chin a ~eryik!ru. mw.;~a w~~ działa organizacja patriotów i bojo skich, wywołał szczere oburzenie 
„ostatniej M.ia'l!SY"· wie wkł· d.a: . . ~ e wap i- wników o wolność - „Niezawisła wielkiego narodu chińskiego oroz 

Formoza prrzypomina pr.zeła.dowa- a Ją noz w rękę morder- L iga Demokratyczna". w dniu 3 całej postępowej ludzkości. Przema 
ną łódź ratunkową, której kurozo- cy.. . . . 1·ocznicy powstania, dnia 28 lutego, wiając na posiedzeniu Centralnej 
wo crzepiają się tonący opra·wcy i e.- Kuommtangowcy USlłu~ą blokować opublikowała ona orędzie do naro- Rady Rządowej Chin, Mao Tse -
fenzyści kuominłangowscy. Ludność "'.olne Chiny w celu ~ławienia ta- du, wzywaiąc do walki partyzanc- tung oświadczył: „Fakt, - ze Sta 
wyspy oblicrzano czwykle na około 6 k1<:h portów nadmorskicll, jak Szang kiej przeciwko klice kuomintan- ny Zjednoczone odkryły swe praw 
mi<!Jionów, ale w kwietmu 1949 r. tj. haJ, a generał amerykański OharJ.ie gowskiej. „Naród Taiwanu jed:fllie dziwe, imperialistyczne oblicze, ko 
na miesiąc przed wyzwoleniem Cook - junior spędza na Formo!Zie wówc7.as osiągnie zwycięstwo, je- rzystny j est dla narodu chińskiego i 
Szanghaju pmekraazała ona już 7 40 dm dla inspekcji floty, w celu śli bedzie walczył wra z z narodem dla narodów Azji". 
milionów, a obecnie wyspa .zaJud- podniesienia „bojowego dueiha" żoł- chińskim - głosi odezwa. Chwila Wyzwolenie Formozy stanowi cel 
niona jest '. jeszcze gęściej. niemy i ma:ryna.rzy ~ang Kai- sze- wyzwolenia Ta.iwanu jest bliska. Chińskiej Armii Ludowej. „Cały na 

Liceba n!iedobitków aimni!i kuomin ka. Bracia Taiwańczycy! Obowiązkiem ród naszego kraju - oświadczył mi 
tangowskiej WYll?Af około 600 tys. Pod kierow.niotwem Amerykanów waszym jest wykorzystać wszelkie nister spraw zagranicznych Chiń­
P?nad.to na "':7Ys.p1e p;cze~J'.W~ rm.acrz bann:uci ikuonnintangowscy snują da możliwości. a.by osłabić siły Czang sklej Republiki Ludowej Czou En -
me w~ęksea li~ba ~~ebnn.eiro~'. re- l~o 1'Ciące pl~ny i.niterwenoji rz.broj- K ai - szek a: i siły amerykańskie, lai, - ~tanie niewątpliwie . jak je 
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Sztuka filmowa Chin Ludo~yc·h 

„CO.Rfil CHI RSKIEGO LUDU" - taki jea tytuł nowego wspaniałego 
filmu, zrea.l:i.zowa.nego· w Nar.odoivej Wytwórni Filmaw011 w Pekinie. 
F.ilrn mówi o be74f1"30WcmYDl bohaterstwie kobiet cllińs.kfob, wailczących 
z naja.zdem japońskim i. z kliką Czang Kai- szeka„ IWszys&je postacie 
filmu są autentyczne, jak rówuieź a utentyozne są dZ!ieje kobiet - bo­
jO'Wllic.zek wolności - wYStępującyc h w tym filmie - dokumencie epoki. 
Na.. zdjęciu powyiej wdd7;hny toWauyszkę Hu Ohsin - cb!ih, żonę spalo­
Bef:'O pnez Japońe:eył(ów chłpipa mal orolne10. !która od 1936 roku .wakrzy. 

ław~. 

-kz:utu~ącycm Silę sposrod !l.udnosci cy I r.eJ .na te.rytonum wolnych Chin. Jak wzmocnić zaś nasze siły ... " den rnąz do walk.i o ea.łkoWlte wy-
w:ill.neJ. kontynentu. . . doilllosła gaizeta „SunJSunmanbao'', Jak donosi prasa postępowa, co- I zwolenie Ch in od agresorów ame- I 
. St.ob ca Formoz!.-: Ta:i; B~J. roi I kuomir.iangowcy rzawa.rl:i nawet z sol raz częściej na murach domów oraz rykańskich". 

si~ od prrzed'Sta'W~C'leli ohmskieJ bur dateską amerykańską tajny układ, na słupach ulicznych widzi się ha. Przemawiając z okazji trzeciej 
sła: „Niech żyje Mao - Tse - tung!" rocznicy powstania na Formozie, ge 
„Wziąć Czang Kai-szeka żywcem!" nerał Czżu - Teh oświadczył zvtię 

* • * :i:le i znacząco: 
Mimo, że po dztś dzień Stany Zje „Wyzwolenie Formozy - to nie-

dnoczone udzielają kuomintangow łatwe zada.nie, ale Armia Ludowa 
com wydatnej pomocy, ani Czang niezłomnie postanowiła je wyko­
Kai-szeka, ani też jego protektorów nać!" 

„CHLEB DLA OJCzy:ZNY" - to tyt.ul• następnego ttlmu, wypr-Odukowa­
nego w Chinaeh, Temaitem filmu jest · Wal.łka o_ urodzaj, waiłka o riż i zbo­
że, która Zlllkończyła. się pełnym zwydęstwem chińskich dlłopów. Walka 
ta usunęła n.z na za.~e wdfuno głodu z 7ieml. dtlńskied - z ziemi za• 
mies7lka.łeli PNeZ 470 m:i.l:looów. ludz·i - budujących Socjalizan. 

Realizujemy uchwały li Miejskiej Konferencji PZPR: . 

ROLA MAJSTRA ·W FABRY€lE 
Tkacz Adamus, pracują.cy od 1945 nie _:_ moWl Aleksander Czuik.i.ch -

roku, zna doskonale swojlł dzienną ba przeprowadzam krótkie dziesięcloml­
zę, n~to~iast mlody Pa.l~s~ewi~~ .nutowe narady wytwórcze w c~lu 
pracuJe ~1~pelne dwa Iata 1 nie wie, omówienia wyników dnia. W ciągu 
ile wynosi Jego baz~. . . zipiany kilkakrotnie obchodzę wszyst 

Uchwała II Miejskiej Konferencji PZPR w ŁO<ki stwierdza w 
punkcie 2, że przyczyną, nie wy'konania baz a.kordowych przez 
pewną część robotników jest m. in. nieodpowiednia organizacja pra. 
cy ?raz „niska kwalifikacja robotników, znaczna cz~ść których nie 
1>os1.ada potrzebnych wiadomości fachowych ani praktyki". Uchwafa 
stWJerdza, że przyczyny tego zjawiska leżą „w braku należycie po 
sta.wionej spnwy szkolenia. i d oszka1ania. r-0.botmków oraz persone­
lu majsterskiego". 

Dnia 6 lipea o godzinie 1'5 sta.µę-1 k6w i udziela.nie ini fachowych po· 
la maszyna w oddziale przędzal. mocy, ograniczona bywa do mini­

ni odpadkowej Zakładów im. Mar- mum. 
chlewskiego. śrubownik Mi~zysław . , . . . . 
Bielski, pracujący kilkadziesiat lat .N.1ek~orzy ma3st;·ow1~ n~e. ~1-zeJa· 
w tym zawodzie, . pochylił się. nad "'.1a~ą. J~S~c~e . tworc~eJ ·mlCJ~t~vy 
ruartwym mechaanzmem. lnero"".mkow .Produkc31. na po"'.1er~o­

O~. Ad11;mus powiada, ze gdf11bY po kie krosna i pouczam tkaczki. O~ga­
zwohł sobie na ~pa.cerek strac;łby na nizuję dwa razy w tygodniu przeszko 
maszyna.eh 2 - 3 tys. obrotów, eo " . . 

· łaczn"e na trzechl krosnaeh st,ra leme techniczne. Uczę tkaczki doglą-
CZY'JU • l • d . k . ' tł . k ty ponad 3 mtr. tkaniny; zaś Palus.z ~ma rosien, umaczą~„ 1a _napr~-
kiewicz, któt'Y wyszkolenie w zawo· wić drobne uszkodzema, pokazuJę 
dzie tkackim przebył w ciągu 10 dni, lepsze. metody pracy i sposoby zapo­
nie uświadamia sobie jeszcze tego. biegania błędom. Moją pierwszą inno 

Brak kwalifikacji 
- obniża produkcję 

„. 
- Trzeba ochrolly blaszanej _ za n;vch 1m odcrr~:ka~1~ ~ielu -:uaJ~tr~w 

decydował - zawołajcie tam maj. me ·wyzbyło s1~ ~e:.zcze k~p1tahst~ ez 
stra. nych P?Zostałosc1 polega.Ją.cych . ~a poważny odsetek robotników prze 

Dwie młode przikręcacziki, Maria o~aczamu .tros~ą. maszyny z ponumę mysłu bawełnianego nie posiada 

wacją było przeprowadzenie analizy 
każdego braku na naradzie wytwór­
czej. T1,1.taj wspólnie wyjaśnialiśmy 
przyczyny: czy prządka czegoś nie 
dopatrzyła, czy krosno się zepsuło, 
czy też zawinili tkacze, Nąra.dy te, 
aczkolwiek krótkie, były jednak bar­
dzo pbżyteczne. Uczyły one · troskli­
wego stosunku do materiałów i ma 
szyn, zwiększania wymagań wobec 
,własnej pracy oraz zespalały .ko­
lekty;w. Praktyka ta dała nam bar­
dzo poważne wyniki produkcyjne. 

„Jlazji finansowej. przemy.słowej ~ 
handlowej, 0w.i.ą7.anej ściifile cz kliką 
~g Kai· srzeka. Ogrom.ny napływ 
lu.dnośc.i SIJO"'ITOdował pnzepełn.ierue 
miasta tak, że· komisa1iiaty policj~ 
nrl~czą się obecrJe w &wiąty.rrlach. 

Pierws.zym z tych uciclcinierów 
jest Crz;ang Kali - 52ek. 

Czasopismo „UnJilted States News 
and Wo.r!d Report" donosi: „Od daw 
na już Ot.ang Kai - ~ek uwarlał Fox­
mozę ~ swą posiadłość. Wysłał tam 
11:awcczasu wojska, broń, samoloty o­
raz raoto i papiery wairtościowe na 
ogólną sumę około 300 mliionów do 
1ar6w amerykańskich". Na razie 
Qzang Kai - srzek ulokował się wraa: 
1. rodcziną w Tsao - S:zań, niewielkiej 
miejscowości u.zdrowii'lkowej, położo 
nej w odJe.głości 30 km, od Tai - Bej 
i przebywa tam w otocrze.niu kilku­
set 1ZJbankrutowanych polityków i 
niefortunnych dQwódców, stanowią· 
eiych „trust mózgów" Kuomintangu. 

~~ "' * 
Gospodarka Forrnorz.y tego „śpich-

rzia cukrowego Dałekiego Wschodu" 
rz.najduje się w 800nie uipadku. Kur­
azy s'ię produkcja pui:emysłu cukro­
wego, a l!i.cma be0robotnych docho­
dzi do 800 tys. Na ogólną li~bę 300 
drobnych prrz.edsiębiorstw, jedna trze 
c:a w ogóle wlikwidowała swą d!Z'ia­
łalność, a porwstałe wegetują. 

N;i.tomiast energi~ną „działal­
ność" rorzw.i:jają amerykańscy dTa­
pieżcy i ich kuomintangowscy po­
mocnicy, izagarniający w ręce wszyst 
ko, co się da. Wy.rafinowany csizus~ 
~ awanturnik, n!iefortunny generał 1 

:: berzczelny businessman, Chennałt, 
wspólnik Czang ~ - srz.eka i naibliż 
szy. pmv[aciel M~c Arthura, już na 

o 50 IOO km 

w myśł którego „pr.zysde operacje 
wojenne w Chinach ·winny się od­
być w następującym pcrządku: 

Wojska japońs~e (!!) pr:zeprowa­
dczą ofenólywę w Chinach Póh10cno -
Wschodn:icll, wojska amerykańskie 
operować będą w Chinach Pól-noc­
nych i środkowych, a kuomlint!:·a·ngow 
skie - w PołudJil.iowych". 

Podczas gdy ~ang Kai - se.ek prriy 
gotowuje corruz: to nowe, szaJe11cze i 
absurdalne plany uja'l.V;!ll:ierria Chln 
pr.zez Wall Street, rezydenci amery­
kańscy mądrzą się na Forrmoeie .iak I 
szare gęsi. Na rozkaz Amerykanów, 
mianowano gubernatorem wySfPy 
Wu Kuo - czeng.a, b'yłego burmi­
stnza S:zanghaju, wychowanka unli­
wersytetu armery~ańskiego. Na cze­
le o:brony Formozy stanął generał 
Sun Li - izen, który od dawna ma 
kontakty cz Amerykanami. Na całym 
obsrumze wyspy grasuje około 200 
miSJjonaii·,zy amerykańskich, któw.y 
prowadzą drz:iałailność d~tr:ukcyjną 

wśród ludności, a jednocześnie !Zaj­
mują się energicznile robotą wi>ie­
gow5ką. 

W Tai - Bej stacjonowana j~t a­
merykańska formacja ,,międzynaro­
dowa", w której skład wch<><Uą r&w­
rrież Japońcrzycy, w tej li<:tllbie były 
dowódca arunii ekspedycyjnej w Chi 
nach, generał HiroS<Zń. Nemoto. O&trrze 
tej „gwaTdń.i Wall Street", skierowa­
ne jest głó-.v.Il!ie przeciwko nieposłusz 
nej i miłującej wolność ludności ttt­

Kobus i Alina Woźniak, usiadły na ciem ludzi S't<>Jących przy tych nrn- jeszcze pełnych kwaliilkacji. Mówił 
pobliskich skrzynkach, przyglad.ajac szynach. o tym na II Konferencji Łódzkiej, 
się unieruchomionej maszynie. · · tow. Franciszek Blinowski z-ca kie~ 

P d 
W naszym ustroju ważne sa oba ,To'l:"ni"ka Wydzi'alu -:::konomi·cznego 

rzysze ł majs.ter Franciszek Pa l t l t · d. · ~ ' ~ 
Isk

. e emen Y, ecz przy ym mg Y me K. C. PZPR. Stw1·erdz1"ł on, że około 
wu 1, poszperał w kole, pociągną,ł l · ' t' t St 1· a 

k 
wo no zapommac s ow ow. a m·' 60 proc. załogi· ci·ągn1·e z tego po'"o-

za rącz ę i maszyna n1szyła. Postój · ' ód tk .. I b t · ' 
tr 

· ł 
1 

. ze sposr wszys ie 1 ogac w naJ- d•u produk~ię w do' ł. KonferencJ·a łóaz'. 
wał mepe ne O mmut. Trzeba było · · · l d · k d ~, , k"ll _„ . cennie1szym1 są u nas u zie, ·a ry. ka doszła do .wru"osku, że bazy S" 

zerwac i c...uz1esią.t nitek, ażeby „ 
reszty nie zabrudzić. Zwinne ręce Ma Uczyć kadry i wychowywać je, realne i wykonalne, jednak należy • • • 
rii Kobus ścią,gają. z cewki białe, eien padnosić ich umiejętności do wiei- podciągnąć niewyszkolonych robot~ 
kie nitki, wiążąc je błysJkawicmie. kich, twórczych czynów, rozw11ac ników do poziomu przodujących. Większość naszych majstrów, 

- Co się stało? - pytamy młodą wśr~d nich "'.ciąż nowe i 1:'ow~ formy I Znaczy to, że. glów;nym zadaniem ·wśród których mamy wybitnych, zdoi 
p1•zy.1n·~ac'.llkę. współzawodnictwa, uczyc ich so- islojącym obecme przed organizacją nych fachowców, mogłaby z powo-

- A ja wiem? - pad.a odpowiedź. c}alistycznej d_Ys~ypliny pracy, socja I partyjną i dyrekcjami w przemyśle dzeniem stosować u nas metody pra-
- Czy potrafilibyście sama hstycznego, sw1adomego stosunkt\ ' bawełnianym, jest organizowanie ma cy Czutkicha. ' 

stwierdzić, z jaldego powodu nasta- do maszyny i produkcji - oto sowego szkolenia. i doszkalania tych Trzeba - jak głosi uchwała II Kon-
pił postój? · wdzięczna i nowa rola majstra w fa robotników którzy nie wypełniają baz ferencji Partyjnej w Łodzi - oprzeć 

Twarz Kobusówny ożywiła się. bryce w ustroju demokracj'i ludowej. akordowvch. szkolenie lia.wodowe na zobowi~a-
- Gdyby mnie nauczon(l, dałabym Do~ych~zaso-we f~rmy. pracy wielu I tu wlaśnie dochodzimy do roli, niu majstra {salowego) do wprowa-

radę. Jl!aJstrow . wy~~z1;11ą, ze. opuszczano jaką ma w tym zakresie spełnić maj-· dzenia systemu szkolenia wszystkich 
Dotychczasowa . m.eraz na1wazme1sze ogniwo - czło ster w swoim zespole. - podległych im robotników, nie 'wyko-

1 
. wiek~. . . Wiadomo, że nikt nie potrafi tak Dujących baz akordowych oraz wpro 

?O Q maJSira l\fowią o tyn1 p~-zyklad~. Oto np. ocenić kwalifikacji robotników, jak wadzenia obowiązującego wszystkich 

P
owy:&szy pi·zy.kład przytoczyliś· tow. Stefan ~arc1nko~ski. Jest to maister któr z charakteru 5 . _ robotników egzaminu w zakresie nie-
my w tym celu, by na podstawie zdolny, energiczny ma.Jster w zakła· cy 'związany Yjest stale W~J pra zbędnych dla danego zawodu wiado-

uchwały II Konferencji łódzkiej or- <iac!1 im. Dzier~yń~k!ego. Nie pot.raii społem. ze swoim ze- .mości technicznych. 
gan'izacji pa.rtyjnej zastanowić c,n Jednak pow1edziec, dlaczego w Jego . , . . Dopiero wówczas majstrowie będą 
się nad dotychczasową. rolą majstra zespole tkaczki Przyborowska i B.ar ~1aJster, ktory· k~zdeg? dnia obsłu mogli stać się operatywnymi podofi-
w przemyśle włókienniczym i wyciąg tochowska dają. towar 0 dobrej Ja.- guJe ten sam zespoł, wie dos~onale, cerami produkcji 1 prawdziwymi wy­
nąć z tego odpowiednie wniosld. ko~ci, zaś Teodozja Kr~wiec i Jam· ktorą prządkę lub ~~aczkę nalezy do- chowawcami nowych rzesz włókniar 

Przypatrzmy się pracy majstrów na Marchew&ka prodwkuJą towa.r gor datkowo .przesz~ollc. skich •. będą mogli na podstawie ana-
w fabrykach włókiennkzych. Czy są my. . Z?rgamzowai_ne masowego szkole- :Uzy kwalifikacji robotników, służyć 
oni organizatorami produkcji, którzy Weźmy inny przyk~ad. W zakła: ma i doszkalama. t~oretycz~~go i prak istotną pomocą przy wysuwaniu ich 
zacięcie walcżą o każdy zwiększony dach im. Marchlewskiego w tkalm, tycznego ~obot.mk?w, odc1ązyłoby w na wyższe stanowiska. 
procent ,-.,7dajności? · robotnicy II zespołu, pracują.cy na. p~zy~złości ID:aJstrow od drobnych ro-

Nie. Są. oni raczej rzemieślnikami, srlerok:ich krosnach, podjęli zobowią bot} .pozwoliłoby im na zajęcie się 
których główne zadanie, jak doty'ch- zania długofalowe. Wyniki za czer- ~łasci~ą organizacją pracy. Staliby 
czas, sprowadza się do p1·acy wokół wiec wskazują, że plan ilościowy ze· się om prawdziwymi organizatorami 
maszyn. Są to swego rodzaju mecna spół wykon&! w 95 procentach. Jed- pro~u~.cyjnyJlli, mającymi czas czu­
nicy w zespole, wiecznie pochłonię- nakże w tym zespole są tkacze, któ- wac me tyl~o nad maszynami, lecz 
ci ·najdrobniejszymi nawet napra· rzy osiągają od 120 do 140 proc. ba· przed~, ~~zystkim nad ludźmi, aby 
wami, jak zawiązaniem paska, zało zy, ale są też tkacze uzyskujący z uła~wi?. im pracę, ~~ększyć ich wy-
żeniem sprężyny na nicielnicy, czy trudnością 60 - 80 procent bazy. daJnooc, a ~tem i zarobki. 

Zagadnienie roli maistra w fabryce 
nie ogranicza się, rzecz jasna, do 
wspomnianych spraw. 

bylczej. 

też haczyka. W wolnych chwilach po Co jest tego przyczyną, że tkacz 
maga.ją założyć osnowy, służą. wska Wł. Adamus, obsługujący 3 krosna, 
z6wkami fachowymi. z których każde robi 130 obrotów na 

* • * Jednak z powodu słabych kwalifi- minutę, -wykonał 133 p1·oc. bazy akor 
Chińska ludność Formozy, to kacji wielu młodych robotników, f.owej, zaś tkacz Jan Paluszkiewicz 

Jak pracuje 
Al~ksander Czutkich 
p rzypatrzmy się jak organizuje 

pracę swego zespołu radziecki 
majster Aleksander Czutkich. 

Szeroki zakres zadań stojących 

przed majstrem w zakładzie pracy 
wymaga bardziej szczegółowego 

opracowania. I dlatego odrębnego 

omówienia wymaga rola majstra, jako 
wychowawcy, organizatora współza­

wodnictwa, bojownika o socjali­
styczną dyscyplinę pracy, i pełno­

prawnego gospodarza produkcji na 
s:woim odcinku. śmiali, energiczni, miłujący wol- szczególnie w przemyśle bawełnia· przy tych samych maszynach i su-

ność patrioci. ·nyni, ilość „wolnych" chwil, potrzeb rowcu „docia.ira" zaledwie do 79. 
W ciągu 50 - letnit:J;o panowarja nych na obserwac'<> 1>racy robotni- I proc.? - System.atvoz.nie no każdei zinia- .Jan Adillllowskl 
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ADRES ADMINISTRACJI: 
t-dzielnła Ozienników „Ruch'' 
1'ac Koścłunki 16.. t.el. 250 

li~ramy złom · i odpadki 
Państwowa Podzbiornica Odpa(l 

ków · Użytkowych w Tomaszowie 
Maz. zwraca się z apeletp do wszyst 
kich ll'\3tytucji i społecżeństwa mia 
sta. Tomaszowa i okolic o przystą­
pienie do zbierania wszelkich od­
padków użytkowych jak: szmaty, 
mt1kulatura, kości, butelki, szklo, 
111mpułki po zastrzykach, spalone ża 
-rówkl, kałamarze itp. 

Zbierając odpadki prz.yczynłamy 

się do pełniejszego zaopatrzenia 
pr.zemysłu w niezbędne surowce. 

Wszelkich bliższych informacji 
udz:l.~la lbiuto Podzbiorni.cy - To 

·masz6,,.;:· uL Spalska 104, telefon 
32'1". 

Dyónizy 
' "t, 

_,: ma głos ... 

Tow. Zofia Grabowslva, 
członek Zarząd.i Głównego 

zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. 

nam 1'ierunek dalszej pracy w ru· 
chu zawodowym. I wydaje się słu­
szne, jeśli obecnie wskażemy na 
szereg odcinków w pracach nasze­
go tomaszowskiego oddziału, któ-

Czytajcie i rozpowszechniajcie »GŁOS" 

(JK) 

' 

Komunikat 
·KS „ Włókniarz" 

. ·• 

Kierownictwo sekcji motoey-
klowet Związkowego Klubu Spor 
towego ,; Włókniarz" poda je ·do 
wiadomości wszystkich zrzesza 
nych i niezrzeszonych w klubie, 
że w dniu 11 lipca b .r~. (Morek) 
o godz. 19, odbędzie się w sali 
konferencyjnej Powiatowej Ra-
dy Związków Zawodowych ze 
branie informacyjne kandyda -
tów na ku.rsy samochodowe i mo 
tocyklowe, organizowane -przez 

Wpadł na suszony.eh. ś liwkach Ks „Włókniarz". 
Rozpoczęcie kursu przewidzia 

ne ie.st na. dzień 13 lipca. Dla 
wszystkich, którzy chcą wziąć 
udz:iał w szkoleniu - obecność 
na zebraniu informacyjnym' obo 
wiązkowa. 

.Józef Witkowski, właściciel 
sklepu spożywczego, zam. przy 
ul. Wa1·szawskiej 90, zażąµał od 
kontrolerów Komisji Cenniko-
wej wyższej , niż przewiduje 

cennik - zapłaty za suszone Sprostowa n•e 
śliwki. Po sporządzeniu prot o- 11 

kółu obwiniony tłumaczył się, Prostujemy błąd, jaki wkr~'dł 
iż wyższą cenę pobieral na sku- się do notatki sportowej_ w one-

gdajszym numerze naszego 
tek „pomylenia się'1 przy obli- pisma. Maria · Ciachówna mi_ 
czaniu marży zarobkowej. strzostwo okręgu w kuli i oszcze. 

By jednak nie mylił się na Pie zdobyła - nie jak wydru-
zł '' hl" · kowano - w kategorii junio-przys osc .przy 0 iczamu rek, a ' w okręgowych mistrzo-

swych zysków - Komisja Spec- stwach seniorów, w których n1i 
j alna orzekła grzywne w wyso- mo swego młodego wiek n odnio 
kości 40.000 zł. - sla pełny sukces. 
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Co pisało proso tódzko w dn. 9 lip~a 193ą r. 
7.ABICl I RANNI W SOSNOWCU WEZUWJUSZ DZIAŁA . 

Podczas roopraStZania mn.n:i:f~tac ,i ! W ·ostatnioh gode.inach Wezu- · 
br•zrobołnych w Sosnowcu policja wiusrz wzmógł zna~nie swoją d0ią­
oddała do tłumu szesć salw karabi- łalność. Utwor.zyło się kilka no­
nowych. Są eabici i ranni. Areszto- wyth krateró~11.', przerL które wylewa 
wano wicie Qsób 2a stawianie c-zyn- ją się bez pmerwy strumienie -:>gra-
nego oporu policji. stej lawy. 

HITLEROWCY KASA CHORYCH 
DOCHODZĄ DO GŁOSU „OSZCZĘDZA" 

Ze fiportu • 
~ ~ . 

D~.bro~olski .ópowlada nam 
'': O SH'flDI pobqcie UJ Parqżu 

Przedwczoraj po\vrócili do kraju nasi pływacy, którzy na zaprosze­
nie F. S. G. T. bawili w ciągu 6dni w Paryżu, udnosząc tam wiele 
sukcesów. W x·eprezentacji naszych Związków Zawodowych znalazło 
się 6 łodzian. Proniewiczówna, Sobczakówna, Nikodemski, Boniecki, 
Jera i Dobrowolski. Tego ostatniego zastajemy na drugi dzień po 
przyjeZdzie u wiceprezesa Ł. O. z. P. Kucharskieó· w chwili, gdy 

· dzieli się z nim swymi wrażenia mi z podróży. 

Pudróż pooniebt1ym szlakiem nie towym mężczyzn i 100 mtr. stylem 
ws?yscy znieśli dobrze. Nie choro- grzbietowym kobiet. 
wali tylko · Sobczc.kówna, Boniecki - Większy;n już zai11teresowaniem 
i sam narrator. . ci~szył się nasz występ w Boulogne. 

:_ W Paryżu na lotr>Jsku - mówi I tu przegraliśmy te same konkuren­
Dobrov1.Jlski - witali na" :. rzećlsta- cje, 

OSTATNI START. 
- Ostatnie zawody miały miejsce 

ponownie w Boulog;ne, ale na base­
nie krytym. I te zawody zakończyły 
~ię c~lli:{)witym naszym sukcesem -
mówi Dobrowolski - chociaż tempe­
ratura wody była dla nas stanowczo 
za wysoka. 

- Jakie wrażenie sprawił na Was 
Paryż? - pytamy młodego naszego 
rozmówcę, J{tóry po raz pierwszy \Y 
swej karierze sportowej bawił za gra 
nicą. 

1\fr 181 

Uwaga kandydaci 
'na studia w A WF 
W dniach od 11 - 14 lipca br . 

Wojewódzki Komitet Kultucy Fi­
zycznej organizuje kurs dla kandy 
datów na studia WF w Akademii 
Wychowania Fizycznego. Celem. 
kursu jest przygotowanie kandyda 
tów do praktycznego egzaminu. 

W sprawie w-w. kursu należy 

zgłosić się do WKKF {ul. Curie 
Skłodowskiej 28) w dniu 11. VII. 
godz. 10 wraz z kostiumem, czep· 
kiem kąpielowym i pantoflami git~· 

nastycznymi. 

W dniu w~orajszym w Trewirze Po Q>..J.ikwidowaniu przez Kasę Cho. 
powt61~yJy &'ię roo;rucby, rzorgani20· rych poradni wenerologicznej - k o 
wa11e pmez zwolenników . Hitlera. w misare nządowy Kasy Chorych Ło­
pi{!'ciu punktach mia.sta uzbrojeni w PUS7..ański nakazał <Zamknięcie :za­
noże hitlerowcy rta:padłi na komuni- kładu terapii fizykalnej. działu rent 
s tów, dol5;onując liciznych zamachow genologicznego<> oraz działu lamp 
na życir lude!tie i mie~e. kwarcowych. Gaizety biją na alarm, 

wiciele naszej ambasady, F.S.G.T. i 
„Gazety Polskiej" wychodzącej w Pa 
ryżu. Zakwaterowano nas nie w sa­
mym Paryżu, lecz w Boulogne w wy 
godnym i miłym pensjoriacie. 

GDZIE SIĘ PODZIAŁ HUMOR 
REKORD FREKWENCJI PADŁ I BEZTROSKA PARYŻA? 

T~ZECIEGO DNIA. . I - Mieliśmy tak wypełniony dziei'1 
o i.. o a 

że te oszczędności odbiją się fata!-
. KOl\UNIARZE n::e na rzdrowh; ub€zpiecrzonych. 

PĄZECIW ~TENOM NĘDZA WSROD CHAŁUPNIKÓW 

- :rrzec1e zawody odb:>;łY się pod zawod;..:':li i oficjalnymi przyjęciami, 
Paryzem. w Bous_on_. :utaJ ~asz w_y- że nie wiele mieliśmy czasu na zwie 
stęp. ":'Y''o~ał naJw1ększ~ zam tere„~· li dzenie miasta - mówi Dobrowolski. 

PIERWSZY WY.STĘP. wm~1e, gdyz na pły~ic;ilm. zgr~madzi: Najbardziej oszołomił nas szalqńy 
- Czasu n::: odpoczynek mieliśmy ło .się okol.o c~terech l poł tysiąca .w1 ruch na ulicach zarówno pieszy, Jak 

niewiele - mówi nasz l'Ozmówca - ~~ow, ~ więc Jak na zawody pływac- i koło.wy, nie mogliśmy natomiast 
gdyż 'już -.trzeciego dnia czekały nas !~1.e d.~o: Na zaw?<lach tych "'.,ygr~- dostrzec tej wesołości i beztroski na 
zawody na jednytr. z robotniczych hsmy JU~ wszystkie ~on.kurenc3e! me twarzach przechodniów która podo­
przedmieść Paryża. Pierwszy nas wy v:~łą~zaJ.ąC na\:--:et p1'k1 wod_neJ, w bno zwykle cechowała Francuzów._ 
stęp nie wywa1·ł jeszcze zbyt wielkie ~tóreJ pokonal!smy Francuzow 9:1. Dziś paryżanie chodzą zatroskani i 
go zainteresowania. Na pływalni zę- N.a zawodi:ch t:.:ch ':'la.sza sztafeta ko: dziwnie smutni, patrząc z zawiścią 
b::aio się niewiele w~.dzów. Z ~~ze- biec.a pobił~ rowmez rekord P~isk1 na szastających na lewo i prawo do­
gra:~ych . konkurencJi przegrnlLsr:tY w b1egu na 3xl00 mtr. stylem zrruen- larami hałaśliwych i gruboskórnych 
ty],J{o d\•ne: 100 mtr. stylem gr1Zb;ę- - nym. „Jankesów", włóczących się tu cały-

Or gan ł.6dZkleco Eomlte\11 l WoJe­
-wódZkiego Komfte.tu ł'olskleJ .zi„ 

ćlnoczoneJ Partu RobatnłenJ 
Bećlacuje: 

goLEGJUM REDAKCTINI:. 
'.reletODJl 

.Redaktor naczelrl3' 111-tł 

Zt'ZeSZenie. kominiarslcie wystąpi- .,Kurier ŁMzki" donosi o wielkiej 
2o do wła<l7 -administracyjnych w nędzy, panującej wśród chałupn1-
spr-a'Vvie koni-ecrzności likwidacji an- ków Łodzi, Zgierza, Konstantynowa 
ten rad:i(ł\VY{;:h n-.i dachach. Anten'y i innych okolicznych· miasteczek. 
rzekomó uh:ud~iaią pracę .kominia- Chaluprucy od srzeregu miesięcy nie 
rzom; a i1a wypadek pożaru mogą u- otrzymują fadnych zamówietl. Oo-
trudnie •akcję ratowni~ą. chodrzi do teJo, że wyprizedają ob.i 

,,DOLLARBABY" 2a bezce.n posiadane warsztaty ręcz 
ZARĘCzyJ:. SIĘ ne. Wśród chałupników wyżej o • • • • t 

Jeden e najboga·t.seych kand ydatów wspomnńanych miejscowości było w . - . ZIS18JSZ8 1mp rezy spor owe 
a o s·tanu riiałżeńskiiego w Ameryce ostatni~ dniach szereg wypadków , . · . . . . 
- John Nie-0l:as Brown zarę~ył się samobo.is tw. ~ Program dzisiejszych imprez spor 1) Łóilź - Pabianice - Konstanty-
rr. miss Ann'fe Seddon Kinsolving z . KULESY ·POSZŁY Z DYMEM towych pr zedstawia się następująco: nów - Łódź, 2) Łódź - Rzgów -
Balt:imcre. Gazety ·podają że ną W~eś Kulesy w powiec.:e łęc.zyc- l''łk' . a· b . ,_ K 1 -. „ Andrespol - Łódź, 3) Łódź-Y.gierz 
wieść o t~m ,fakeie kHka tysięcy kan kim dotknięta została strasrzną klęs-1 .. 1 a "~:n ·. ..,~1si:o . ~ eJcuz: - Stryków - Łódź.- Wszyscy zawod 
dydatek d_o małżenstwa z „dziiec- ką pożaru. Dz.iesięć zagród sp-łonęło ~1 z! ul. N~'Y1~t 10

-
70• .,.~o?z~~~ ~~: nicy obowiązani są przejechać wszy. 

kiem dolarowym" próbowało popeł I doszczętnie. 300 sztuk bydła spłonę- zawody .~ we~śc;e do dt1:„IeJ h„i pa .i stkie trzy t~asy, otrzymując ko1ejno 
nić samobójstwo. ło żywcem w ogniu. st:voweJ p~imędzy \ KoleJarzem z Ło· odpowiednie meldunki, dostarczone 

. dz1 a KoleJnrz.em z Olsztyna. na mecie stadionu ŁKS Włókniarz. 

·TEATRY 
Zawody motocyklowe: na stadionie o godzinie 16 na boisku Leg·ii od­

ŁKS \V-ł6knia1z godzina 6 - 9 me- h~dą :o.ię w~ścigi na torze żui.lowym 
ta raidu plakietowego, w kto1·ym u- i>omiędzy zespołami: Gwarclia (Rze­
dział biOJ.'ą zawodnicy z całej Polski. szów), Gwardia (Bydgoszcz) oi·az 

PAióSTWOWY TEATR NOWY ;;twa Budowlanego, 2) Zespół tanecz-. Ponadfu odbędzie się na trzech od ŁKS '\Vłókniarz. zawodnicy· Bydg~sz 
(al. Daszyńskiego 34. tel. 181·341 ny Państwowego Budownict wa Pr.ze rębnych iti·asach raid tei:en(}Wy. WY· czy startować będą na „Rudgacl1", a 
Godz. 19,16 nMakar Dobrawa" - mysłowego Nr 2, 3) Zespół recyta znaczone zostały następujace trasy: zawodnicy miejscowi na „NSU" . 

. PA8STW-OWI ' torski Centralnej świetlicy Jłudowla I . - Skład Włó!.."niarza przeqstawia się ~ 
l'EATR 11\ł. STEFANA J:ARACZA I nych, 4) Koncert skrzypco'"'.Y Igna- D •, b • stępująco: Mirosław, Wiatrowski, 

(ni. Jaracza 27) cego 9 lcza!;:a. (Sch?bert, Bizet, Sa· . Zł~ . ze ranie . Wielec j J anowski. 

W niedzielę, dnia 9 lipca o godz. · rassat.i, Wiem~:sTWki).owv członków ZKS Widzew Piłka ręczna : stadion ŁKS Włók-
15 balety: „Coppelia" L . Delibes'a i .PAN... , ~ ~ niarz. godzina 11 zawody o mistr zo-
„Zielony kogut" O. Nedbal'a. TEATR _POWSZECHNY · Zarrząq WZKS WI-DZEW rzawiatla stwo Polski w szczypiorniaku mę.;-

Niedziela, dnia 9 lipca, godzina 19, (ul. Obre>:dcow StaliDgradu 21, i1.la, że .w niedrz.ielę dnia 9 lipca i·h. kim ŁKS Włókniarz - Budowla11i 
opera Uprowadzenie z seraju" tel, 150-36). o -go-0.2. 9-9.30 w hali sportowej na (Opole). 
A„ l\foza;t.a. Obsada: N. Stokowacka, Dyrekcja Państw<?_wego. Teat:u Po· Wid!Zewie odbędzńe się ogólne izebra * • ~ 
O S b 1. B Pa ~oc1·· A wszechne""' w Łodzi zaw1adanu a PT O 1'11·st•·zostwo pierwszeJ· li.,.; pił-. zam <>rows""a, • . P• ' 1• • • 0 -; • • • • rrie wszystkich członków klubu. • • „. 
Majak, S.,~'Babis, H. Rucki, J. Łi:Iww r,:ublfoznośc, ~e w ·okresie od dn:a 1 kar skiej grają dziś w stolicy : P~lo-
aki E. .Federowicz. Ka.pelnustrz bpr.a do 31 hpca br., _ze względu na Obec{;ość W5'Zystkich c.z.łonków o- nia - ŁKS Włókniarz, w Poznanm: 
z. 'szczepański. Reż, B. F~laiiski. ur11 py i remonty, ~anstl1nwy Tea~r bo.wi~zkowa. Kolejarz - Okniwo Cracovia. 

· „ P.>wszechny w Łodzi, przy ul. Obron. ' . 

(P~:t!:sk~E~~!ec~!~70) • _ C6ól~~i~~a~~r~ki!ę~;e\:n~~irot~ ·~""'"c""·".„o'""""'"u""""s"""1'·,:::zta••:•,_•;;:;•aapauHrn~;neoa•z„un::•:;,•:o„nH•• 
t przedstawienie ~ glfUtił1łl1 19.30 koPiMH Ą. Fredr~„ l)t. ,1Wielki ezło · .T ,_, T '.T .., & -.Ul 

„śluby murarskie'' ezy1i wode\vli wiek do małych intet'esow". P rogralJl na niedzielę 9 lipca 1950 r . Muzyika dwufortepianowa; 15.15 
~ars~~wski Gozda"''Y. i Stępnia w re TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 6.50 Początek audycji; 7.00 Audy- Audycja dla. świetlic dziecięcych; 
~ysern K. Pawłowskiego. LUTNIA'' k 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 

" io:J·a dla ws. i; 7.15 „Pogodna mozai ·a 1 · 17 "0 
PAŃSTWOWY TEATR żYDO WSK! Godz 1915 Co'rka pa„1• Angot". pieśni masowe i rewo ucyJne; .v „ „ muzuczna": 8.00 Dziennik poranny; K 't o 1.· tr R ł · · Wr·oc 
w sali przy ul. J a. racza 2, tel. 217-49 UW.AGA' •. Teatr CZ".rnny tylko do 9 „ once-r r...:1es ·y ozg osm -

BI k" dłu ·' 8.~J.5 ,,Melodie operetkowe",· 9.00 Kon ł ·-I ·e-. 18 OO Dz1'e3·e 3'ednego i:Y· 
'.l lipca „Rodzma an we ~ lipca włącznie - zniżki ważne. - aw" n J, · " · 

Szolem Alejchema w dramatyzaCJl „ cert organowy w wykonaniu J. Pa.w cia" - s luchowisko; 19.00 Audyc;a 
i reżyserii J akuba Rotbautna. Począ- TEA1:.R „ARLEKI.~ laika; 9.45 „Kołcl1oz Czerwony Paź· z cyklu „Stanisław Moniuszko" :-
te'k 0 godzinie 19.30. (al. Pio~rkowska 12a) dziernik"; 11.57 Sygnał czasu i hej- V-ty śpiewnik domowy.; 1~.30 ~,Z -;,y 

SA
'·A TE ATRALNA ORZZ N1e~ynny •• nał; 12.Q4 Przegląd czasopism; 12.1? cia Bułgarii"; 2~.00 Dz1~nmk .'~iecz<>r 
ł' PINOKIO Koncert· 13.00 Gawęda przyrodm· ny; 20.40 (Ł) Koncert zyczen, 21.00 

(ul. Traugutta 111) , TEATR " • cza; 13.i~ „Niedziela na wsi"; 14.00 „Melodie świata"; 21_.45 „~eatr ~t~; 
Występy' zeapołów świetlicowych o (d. Kopermka IS) Pleban z. Chodla"; 14.20 Koncert ; j rek"; 23.00 Ostatme w1adomosci, 

godz 19 15 :w an. 9 bm. Od dnia 1 do Sl lipca teatr zam· 1" 4.45 ż · gói-ników"; 15.00 23.15 11N a dobra.noc". 

mi gromadami. · 
- Z zabytków - mówi nasz roz­

mówca - zwiedziliśmy tylko Lou­
vre i grób Napoleona. Oprowadzał 
nas świetny historyk - Polak mie­
szkający stale w Paryżu. 
SPORT ROBOTNICZY we FRANCJI 

WEGETUJE. 
- Sport robotniczy w Paryżu -

k011ezy nasz rozmówca - znajd.uje 
się w bardzo ciężkich war unkach. -
Jak tylko któryś z zawodników wy­
bije się, to zaraz kupują go kluby 
mieszczni1skit.. lub menażerowie spor I 
tu zawodowego, to też sport robot­
niczy we Francji nie przedstawia tej 
klasy jak i u nas i w innych krajach 
demo-kracji ludowej. ' . 

Zastępca red. uaczelrego :1111-2' 
Sekretani odpowiedzlalD)' :nt-0& 
Dział partyjn:y 111-19 
Dział korespondentów robd • 

ntczych t cbłopsldch ora)l 
redak:or6w c11z:etek Ac!t:n-. 
nycb llM! 

Dział mutacji m-n 
Dział miejski l sporto\117 !M-21 

wewn. I I 11 ~ 
Dział ekonomi~ 111-11 ~ 
Dział rolny 2Sł-lt 1 

wewn. I j 
.Redakcja ilOCD:i J. 172-11 I 

&:olporhl. 
Łódt, P lotrkowsta '10, ~ m-n 
Administracja , !S0-42 
Dztał ogloszeii: r.6.U. Piotrkow-

ska lOCa, tęl. 1µ-Sjt l UMI 
Wydawca BSW ,,pruan 

Adr. Becl.: ł.ódł, Ploukowua a. 
m-cte piętro.; 

Druk. Zak1. Grał. BSW ,,l'rala9 
ł.6d~, Ul. 2włrkl 17, teL n-a. 

Prenumera~ pfZ1Jmu,J1 
P.P.K. „RUcb" aa tonto P.K.O. 
Nr. vn-8833. 

D 1- 1954' 

KINA 
ADRIA dla nlłodzieży (Sllulina 1) I pe>ranek godz. 11 
„Wołga, Wołga" godz. 14, 16, 18, REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
20 - poranek godz. 12 lekarstwo" godz. 16, l~~ 20 · 

BAŁTYK (Naruto\vicza 20) STYLOW.Y (Kil.i,~skiego ti:n 
„Młodzi ma1·ynarze", godz. 17, 19, 21 „Zagubione dm godz. 15, 17.30, 2ct 
. - poranek godz. 11 śW!T (B'.lłucki R~ek ~) _„Uziś o 

BAJKA (Franciszkańska 31) ~ół do JC~enasteJ godz. 16, 181 20 
„Kłopoty referenta Trziszki" T~~ZA CJ:'1?,~kowska lQ.8) „Kłopo· 
godz 15 17 30 20 · thwe ahbi , godz. 15,00, 18, 20,80 

· ' · • • . TATaY (w. ogrodzie) - „Decyzja 
GDYNIA (Daszyn~kieg~ 2) '!P;:o· prof. Milasa", godz_ 16.36, 18.30, 

gran~ aktualnoścł kl'aJowych l Z!!-· 20.30 - poranek gcxfr. 11 · 
gl;'ani~zn~.oh :Nr 27·50 godz. 11, 12, WISLJ\ (Daszyńskiego· 1) " 1\!ali ma 
15, 16,- 17, 18, W, 20, .21. , , ' ·· · „ :ryb.a'rze'' "god.i. 16~M,' 18~" ·20.30 

HEL dla mło<lz~cży (Legionów 2) - poranek godz. 10.30 
„Wesoły sublokator" godz. 14, 16, WŁóKNlARZ (.Próchnika 16) 
18, 20 - p~ranek g<>dz. 12 „Wyspa szczęś~ia", " · 

MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod- godz, 16.30, 18,301 20.30 - pe>rane~ 
na córka" godz. 15.30, 18„ 20 - godz. 11 · 
poranek godz. 11 WOLNO!!~ (Napi61·kows~go 16) · 

f•OLONJA (PiotrJcowska 67) „Okoliczności łagodzące" - gods. 
„Podróże Gulivera" godz. 13, 1'7, 16, 18, 20 - poranek godz. 11 
19, 21 - por anek godz. 12 ZACHĘ'rA (Zgierska 26) „Saławat 

PRZEDWIOSNł E ! Żeromskiego '16) - wóde Ba:s?Jkirów" g<>dz. 16, 18, 
„Elwira Madigan" godz. 15, 17.30, 20 
20 - poranek godz. 11 I ROBOTNIK (Kilińskiego 1'18) 

R.OMA (Rzgowska 84) - ,,Legityma „Poszukiwacze złota" godz. 16, 18, 
cja partyjna" g-0dz. 16, 18, 20 - · 20. 
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Wcmz.ynotoMlli komediant 
6fiejałne kola WMizyftłłonu dGS ~ły do wnd.'o~u, rie na.I~~ za:Prze&iać 

tiźy,wania. termitiu ,;zimn11. w<Qna", j a!ko niefortunnego wyrawetda dema-
ekujiłcec-0 acreiływiną treść Polityki a merykańskiej. <Z gai.et) 

Wyehowanie m.łodzieiv w USA 

Narody kolonialne · 
przepęd~aiQ ilnperi~liat6w 
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